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J w n fc i  M'f o s y  o  n a c o n t u c .
W  drugiej połowie ubiegłego miesiąca opuścił 

prasę słynny angielski rocznik uanulu świato­
wego t. zw. „Board of Traue*, ułożony na pod­
stawie lelacyj konsulatów angielskich i stano- 
w iący dla każdego, kto chce wyrobić sobie po­
jecie o handlu świat owym i o pracy produkcyj­
nej ludzkości, niczom nie zastąpione, bo jedyne 
pod względem obfitości dat, ich pewności i przej­
rzystości źrodło. Odczytując te olbrzymie kolum­
ny ogromnych cyfr. które oznaczaja produkeye 
i  obroty w poszczególnych oziałacn wytwórczości 
ludzkiej, doznaje się jak gdyby zawrotu głowy. 
Potrzeba dopiero oswoić sie z ogromem tych 
cyfr, aby zrozumieć ich język i ujrzeć wspa­
niały obraz pracy ludzkiej, króry one przedsta­
wiają.
~ W ysokość obrotów handlowych jest, mimo 
wszystkie zastrzeżenia, naj pewniejszem kryte- 
ryum siły ekonomicznej danego państwa. Pod 
tym względem Wielka Brytania pozostawała i 
w roku zeszłym na wyżynach wprost niedości­
gnionych. Obrót jej handlowy wraz z koloniami 
dochodzi prawie do awóch miliardów fantów 
szterlingów, czyli pięćdziesięciu miliardów koroD. 
Lokłaanie za pierwsze dziesięć miesięcy r. ub 
wynosił on 1.969 milionów fuutów, podczas gdy 
suma oorotow handiowycn wszystkich pięcia 
mocarstw europejskich wyLOsi zaledwie 1.864 
jnil. funtów. Sama Anglia europejska wykazała 
ibrotu handlowego na sumę 1.181  mil. funtów. 

Kolonie zaś jej miały onrotu 788 mil. t. j. tyle 
pr<*wie, co całe Niemcy Z pośrod tych kolonij 
indye miały obrotu 223 mil. funtów, t. j. tyle 
prawie, co cała Kosy a, Kanada 139 mil., Au­
stralia x20 mii., południowa Afryka 81 mil., 
Nowa Zelandya 33 mil., koronne wreszcie ko­
lonie 190 mil, funtów.

Podobnie, jak w hanulu zagranicznym, tak i 
w całym rozvo)u ekonomicznym, Anglia zrobiła 
w roku ubiegłym olbrzym’ srok naprzód Wbrew 
przepowiedni*—i pesymistycznym zwolenników 
ceł ochronnych, bogactwo narodowe Anglii wzra­
sta w progresji zgoła nigdzie dotąd nie widzia­
nej. Tak samo ekonomiczne położenie autono­
micznych kolonij poprawia się z roku na rok 
coraz bardziej. Na pierwszem miejscu pod tym 
względem stoi Kanada której rozwój ekou. jest 
wprost zdumiewający Podobnie rozwija się tak­
że Australia i io m. uo zimnych, niezmiernie 
śmiałych eksperymentów socyalnycL, które do­
konuje tam rząd socyalistyczny w dziedzin ie 
reform społecznych. Dzisiaj w  Australii nie r..a 
praw’’e zupełnie ludzi ubogich, w znaczeniu nie 
posiadającycn minimum egzjstencyi, które —  
nawiasem mówiąc — jest tam bardzo wysokie, 
przynajmniej w stosunku ao najbardziej kultu­
ralnych państw europejskich. Wspaniały ten 
stan rzeczy uzupełń.a jeszcze nadzwyczaj obfi­
ty iegoryczny sprzęt pszenicy i ryżu w Indy ach. 
Dzięki jemu ludność olbrzymiego imperyum kró­
la Jerzego ma zapewnioną żywność, tak, źe 
rzą j liberalny AsąuitLa może przystąpić do 
swoich wielkich konstytucyjnych reform z peł­
nym —  co się zowie —  żołąukiom...

Drugie miejsce w handlu światowym zajmują 
Niemcy, ze swoiemi 798 milionami funtów rocz­
nego obrotu. Niemcy dawno już prześcignęły 
Francyę, a w ostarnich latach także i tany 
Zjednoczone, które zresztą następują zaraz po 
nich z obrotem rocznym w sumie 715 milionów 
funtów. Francya, niegdyś pierwsza w handlu 
światowym poteneya, potem zaś przez długie dzie­
sięciolecia druga po Angui, dzisiaj znajduje się 
już na czwartem miejscu z obrotem 455 milio­
nów funtów. Po mej piąte miejsce zajmuje „mi- 
rabile dictu“ —  malutka Belgia, z potężnym 
obrotem rocznym w sumie 352 m i'hnów fun­
tów Olbrzymia ta, w  stosunku do liczby miesz 
końców Belgii, cyfra jej zagranicznego handlu, 
stawia ją  pod względem siły produkcyjnej 
mieszk-ńców na pierwszem miejscu wśród 
wszystkich państw, pozwalając zarazem zrozu­
mieć dlaczego państwo to, przy słabości swojej 
militarnej, stało si^ tak łakomym kaskiem dla 
Niemiec i Francyi.

Włochy, z ch rocznym obrotem handlowym 
w sumie 201 mil. funtów, należy postawić na 
siódmeui miejscu pod względem udziału w han­
dlu światowym. Wprawdzie nie postąpiły one 
bardzo, ale przynajmniej nie cofnęły się, jak to 
się stało w A u s t r o  - W ę g r z e c h ,  których 
położenie ekonomiczne przedstawia się na pod­
stawia oma w>anej puLLkacyi wprost r o z p a ­
c z l i w i e .  Obrót handlowy austro-w ęgierski 
spadł do sumy 186 mil. funtów, zmniejszyła się 
produkeya w ęgia, przemysł przędzalniano-tkacki 
przecnodzi bardzo ciężkie nrzes lenie, równocze­
śnie zaś wzrastrją niepomiernie wydatki na 
uzbrojenia morskie i lądowe. Wskutek .ego 
dzieje się, że gdy wszystkie inne wielkie pań­
stwa europejskie, aie wyjmując Rcsyi, znajdują 
się na najlepszej drodze do olbrzymiego pomna­
żania swych bogactw, to Austrya ,’ b o ź e j e .  
Wzrasta w niej straszliwa irożyzna, nie stojąca 
w żadnym stosunku do wzrostu produkcyi. Tłu­
maczenie jej t. zw „potanieniem" pieniądza za­
krawa na drwiny, je. eli tylko nie jest wyrazem 
całkowitej lirnorancyi. Przyczyną drożyzny jest 
bowiem nieudolne polityka ekonomiczna pań- 
stwa, jego wproś *,_ rabunkowa gospodarka, obca 
wszekiemu pojęciu jakiejkolwiek racyonalnej 
akcyi inwestycyjnej, tudzież zastój w życiu 
państwowem, spowodowany rozbiciem i ujnd- 
kiem pai lamentu, który stał się areną jałowych 
walk narodowościowych i osobistych intryg 
rozmaitycn demagogów i karyerown-zów, z&nie 
cha wszy niemal zupełnie wszelkiej twórczej

pracy na polu reform społecznych i ekonomi­
cznym, To też rezultat jest ten, żo podczas, 
gdy w takiej okrzyczanej Rosy i dobrobyt ro­
śnie i skaia życia podnosi się stale, to w kul­
turalnej i rzekomo dobrze zagospodarowanej 
Austryi, obniża nę ona w sposób zastraszający. 
Dość powiedzieć, że w roku ubiegłym konsuni- 
cya mięsa z m n i e j s z y ł a  s i ę  w Austryi w 
stosunku 12 funtów na głowę... Równocześnie 
mieszkania podrożały o przeszło 4C procent. 
W  tych warunkach imperyalistyezny Wiedeń 
buduje sobie Dreadnonghty, po 15 proc. drożej, 
niż je  buduje Anglia z tej prosrej przyczyny, 
że parlament, zaprzątnięty sporami narodowo­
ści owemi. me ma ani sil, ani dobrej woii, aby 
położyć wreszcie kres niesłychanemu wyzysko­
wi, którego się na konsumentach austryackich 
dopuszcza Kartel żelazny.

Szóste miejsce przypadło w tym roku Rosy i, 
która wyprzedziła pod względem obrotu han­
dlowego w sumie 230 milionów funtów szte,- 
lingów prze vyższające ją  dotąd Austryę i W ło­
chy. W ogóle mniemania c słabości ekonomicz­
nej R os ji należą na razie do zupełnie nieuza­
sadnionych legend. Dwa ostatnie lata, które 
przyniosły Rosyi ogromny stosunkowi urodzaj, 
zadecydowały o grnntcwnem polepszeniu jej 
gospudarki państwowej i społecznej, które wy­
raża się we wzmagającym się ruchu przemy­
słowym, inwestycyjnym i bankowym. W roku 
ostatnim Rosya przoduje całej Europie pod 
względem ilości świeżo założonych banków i 
wysokości ich kapitałów. Równocześnie pod­
niósł się ogólny dobrobyt, jak o tem świadczy 
chociażby fakt, że kon mmcya cukru wzrosła w 
Rosyi w porównaniu z rokiem 1904 o całe 
40 proc., co czyni nadwyżkę 22 funtów cukru 
na głowę. Także wzrastają ogromnie wkładki 
oszczędności, których suma w pierwszej poło­
wie ubiegłego roku wynosiła przeszło 35 milio­
nów rubli, to jest znacznie więcej, niż cało­
roczna przeciętna z ostatniego pięciolecia, czyli 
że kapitalizacya w Rosyi podwoiła się w po­
równaniu z latami poprzedniemu Fakta te wy­
jaśniają nam tę aoskorałą konjunktu.ę, którą 
wychwalają obecnie tak bardzo Królewiacy, 
jak również i tę pewną sprężystość, kiórą w 
ostatnich czasach zaczęła ujawniać zagraniczna 
polityka rosyjska, . ~

Ze względu na to, że stosunki franensko-nie- 
mieckje przez czas dłuższy jeszcze pozostaną 
najsłabszern miejscem t. z w. pokoju europejskie­
go, powrócimy jeszcze na chwilę do stann go­
spodarczego odu tych państw. Otóż oba to pań­
stwa wykazały w roku zeszłjrm bardzo s.lny 
rozwój ekonomiczny, mimo, że oba miały u sie­
bie do zwalczenia bardzo niebezpieczne ruchy 
robotnicze. Niemcy miały w ciągu r. 1910 straj­
kujących przeszło 320.000. Francya zaś jeszcze 
więcej. A le podczas gdy Briand umiał bardzo 
energicznie zwalczyć anarchiczny ruch robotni­
czy, to w Niemczech ruchy strajkowe okazywały 
tendencyę do przedłużania się, narażając prze­
mysł niemiecki w wiciu jego gałęziach na zna­
czno straty. Niemcy miały dobry urodzaj. —  
W  przemyśle zaś szczególniej elektrotechnika 
i przemysł chemiczny osiągnęły nadzwyczajne 
rezultaty. Natomiast kopalnictwo i hutnictwo 
przeszło przesilenie i nie mogło wytrzymać ken- 
kurencyi ani z węglem, ani z żelazem angiel- 
skiem.

Francja  natomiast, obok pizesileuia robotni­
czego, irzeszła jeszcze dwie klęski nieurodza­
jów. Nie urodziła mianowicie pszenica i bardzo 
licho wypadł urodzaj winogron. Jeden i drugi 
nieurodzaj przedstawia milionowe straty. Mimo 
to jednak, dzięki niesłychanej pracowitości lud­
ności, wzrost bogactwa narodowego był ogrom­
ny. Podczas gdy Niemcy całą nadwyżkę swoich 
kapitałów inwestowały w przemyśle, uważając 
go za podstawę swojej przyszłej potęgi ekono­
micznej, za nią zaś i politycznej, Francya po­
została wierną swej roli bankiera świata. Dość 
powiedzieć, że mimo wspomnianych nieurodza­
jów, ' zdążyła ona w roku ubiegłym pożyczyć 
zagranicy b a ga te lą  sumkę —  5 miliardów 611 
milionów franków...

Tak więc cała Europa i wogóle cały świat 
cywilizowany podnoszą się coraz nardziej w do­
brobycie i rozwoju ekonomicznym, który w naj­
szczęśliwszy* h państwach osiąga nadzwyczajne 
rezultaty. Tylko w jednej Austryi proces ten 
odbywa się w kierunku wstecznym. Podczas 
gdy wszyscy idą naprzód „felix Austria" cola 
się wstecz.

Z (M  dElMiiycli.
(Kor. „Now. Kef )

Budapeszt, 4 lutego.
W  sąsiedztwie wspaniałego gmachu parla­

mentu węgierskiego, w najpiękniejszej części 
miasta, obok różnych pałaców, sto: skromny, 
trzypiętrowy dom, już z wyglądu obcy w tem 
otoczeniu. Przed bramą policjant węgierski, a 
na szczycie chorągiewka czarno-żćłta, Ta d om  
a u s t r y a c k i  w  Budapeszcie, gdzie odbywają 
się narady delegacyjne. Dziś szczególne panuje 
ożywienie w tym gmachu. Wchouząc w jego 
podwoje zapominamy, że się znajdujemy w wę­
gierskiej stolicy i wydaje się nam, jakobyśmy 
znaleźli się w kułoarach parlamentu wiedeń­
skiego na Franzens-Ringu. Same zuare twarze: 
posłowie, dziennikarze, urzędnicy, stenografowie, 
nawet służba dworska; wszyscy się przenieśli 
do Budapesztu i zebrali się tu w „domu &u- 
stryackim*. Już od rana panuje tu ruch nad­
zwyczajny.

O gouz. l o  zeorata się komisya wojskowa na 
„obrachunek geuerainy" z ministrem wojny. — 
W tonie mów poszczególnych posłów trudno pra­
wie wyróżnić tycn, którzy zapisali się „pro" od 
mówców „contra", z wyjątkiem naturalnie enun- 
cyacyi członka Izby panów, hr. G ir  m - M a r t i- 
n i z a ,  który bez zastrzeżeń godzi się na wszy­
stkie wydatki wojskowe i nawet z niechęcią 
się odnosi do zapowiedzianej dwuletniej sniżoy 
wojskowej. Ladzie jego sfe.y i tak odbywają 
tylao jednoroczną służbę wojsaową p „ci inni* 
mogą także trzy lata ^ycia i zarobku stracić. 
W ięc hr. Clam-Marfiniz godzi sie na wszystkie 
wydatki i podatki na cele wojskowe, ale inni 
mówcy, znający lepiej usposobienie i potrzeby 
ludnoś ’ i, nieco krytyczniej zapatrują się na nad­
zwyczajną ekopanzyę budżetu wojskowego. Czy 
należą *h> stronnictw opozycyjnych, czy do rzą­
dowych, wszyscy wyrażeją n V e z a d o w o l e n i e  
z powoda wzrostu wydatków wojskowych, a jeśli 
z wyższych pobudek i z konieczności politycz­
nej nie odrzucają żądań wojskowych, to przed­
kładają równocześnie szereg pilnych „żądań cy­
wilnych' i stwarzają moralne i polityczne 
„innetim" między żądaniam* obu kategoryj.

Mowy te wypełniły posiedzenie piątkowe i 
także dzisiejsze posiedzenie aż do przerwy 
obiadowej. Fo południu przyszła kolej na mini­
strów. Komendant marynarki lir M o n t e c u c -  
c o i i  i minister wojny bar. S c h e e n a i c h  nie 
reagowali wcale na żale i żądaniu posłów. To 
„polityka", to ich nic nie obchodzi. Nic starali 
się nawet upiększać lub osłabiać wrażenia, wy- 
wołacpg'c swojemi przedtożeniami. Z  całą otwar­
tością oświadczyli, że uchwalenie 342 milionów 
na dreadnoughty i ,nnych nadzwyczajnych kre­
dytów, oprócz n o r m a l n e g o  budżetu wojsko­
wego 400 milionów, tworzy dopiero początek o 
wiele wyższych jeszcze jwydatków na dalsze 
uzupełnienie zbrojeń i budowy okrętów.

Dziś komendant marynarki żąda tylko czte­
rech dreadnoughtów, ale musi ich mieć 16 i 
odpowiednią do tego ilość krążowników i tor­
pedowców, Minister wojny obliczył koszta za 
prowadzenia dwuletniej służby wojskowej na 
140 milionów koron; wogóle obaj ci naczeinicy 
armii i marynarki rzucali milionami w prawo i 
lewo, tak, że im aż tchu zabrakło, a delegaci 
ze zdumieniem rozglądali się, nie wiedząc, co 
właściwie na to wszystko powiedzieć.

Jeden z biegiejszych delegatów obliczył je- 
daan, ze program wojsko wy, przedstawiony przez 
bar.’ Schouaiuha i hiabiego Montecnccoli, spo­
woduje zwiększenie wydatków wojskowych w 
najbliższycn łatacn o 6uO milionów. W  sytua- 
cyi niezbyt przyjemnej znajdował sie minister 
skarbu 'd r  M o y e r ,  który teraz przyszedł *lo 
głosu Radził sobie, jak mógł. Zapewnił, że z fi 
nansami państwa nie jest tak źle, jak to do 
przesytu przedstawiał p. Biliński, wykrył w bu­
dżecie nowe, nieznane dotąd dochody, przyrzekł 
także „inne potrzeby" uwzględnić, a z resztą 
kazał czekać na nowy plan finansowy. „Jakoś 
to będzie*. Delegaci byli widocznie tego samego 
zdania. P. Steiner zapewnił imieniem posłow 
niemieckich, że po wywodach ministrów naprę­
żenie się zmniejszyło, a usposobienie poprawiło. 
Za tydzień delegaci znowu przyjadą i —  uchwa­
lą wszystko. Xy.

Instytucya delegacyj ;,est ze stanowiska praw- 
nopaństwowego pomysłem niezbyt szczęśliwym. 
Delegacje mają tylko prawo uchwalać wydatki, 
a le  n ie  w o l n o  i m t r o s z c z y ć  s i ę  o i c h  
p o k r y c i e ,  jak wogóle nie przysługuje im 
prawo uchwalenia żaanej ustawy. Wolno tam 
tylko debatować i uchwalać wydatki woiskowe, 
wobec których parlament jest później skrępo­
wany i związany D elegacje mają jeszcze tę 
wadę, że pozbawiają Izbę posłów prawa i mo­
żności prowadzenia rozoraw o polityce zagra­
nicznej monarchii, Cel instytucji delegacyjnej 
nie jest też dość jasny.

W tych warunkach zadanie posłów, pełnią­
cych funkeye delegatów, jest równie trudne, jak 
niewdzięczne. S ą  0111 w deiegacyach przedsta­
wicielami swoich klubów, które, powołując ich 
na te stanowiska, dają im zarazem pewne dy­
rektywy, które nie są także tajemnicą dla rzą­
du Oczywiście rządowd przedewszystkiem zale­
ży na tem, czy delegaci są upoważnieni przejść 
w danym razie do opozycji, lub nie. A  skoro 
*,en szczegół jest znany, to rząd wie z góry, 
czy mu delegacya uchwali kredyty i wydatki, 
czy nie. Idzie więc na pewne z mowami de- 
'ege.tow nie liczy s.ę zbyt skrupulatnie i nie 
bierze *ch tragicznie.

Rola posłów parlamentarnych w dtlegacyach 
jesz także dla tego niewdzięczną, że, jak wspom 
nieliśmy, delegacja uchwala wydatki, ale nie 
uchwala na nie pokryc.a. Delegat więc wraca 
zawsze pod zarzutem, że obarczył be.:pośreduio 
kraj i swoich wyborców nowen.i ciężarami, nie 
przywożąc żaanych w :' h miejsce rekompensat, 
bo te należą do prrlamentu.

Z  tego stanowiska oceniać też należy także 
rolę p o l s k i c ń  c z ł o n k ó w d e l e g a c y ć J e -  
żeli Koło polskie nie da im dyrektywy, że 
przejść m aja , w daaym razie, do opo-ycyi, lub 
że mają odrzucić żądania wojskowości, to na­
turalnie oni tego na własną rękę uczynić nie 
mogą. A gdyby nawet jedni z nich cofnęli się ze 
stanowiska delegatów, to następcy, czy też za­
stępcy ich będą musieli znowu zastosować się 
do uchwał i kierunków politycznych Koła.

W  tych warunkach dwaj przedewszystkiem 
delegi polscy, K o z ł o w s k i  i  P e t e i e n z ,  nie 
mogli wprawdzie odrzucać „a limine" żądań 
wojskowości, lecz bardzo skrupulatnie starali 
się wykazać i określić następstwa obciażania,

wynikającego stąd dia państwa krrjów. Poru­
szyli przy iej sposobności sprawę budowy drog 
wodnych, czem srodze zirytowali prasę wie­
deńską. . j „

Pos. P e t e i e n z  podniósł też puffszechne za­
niedbanie przez rząd centralny Galicyi, oDja- 
wiające się na wszystkich potach jej ekono­
micznego życia i bardzo słusznie zauważył, że 
tylko przy równoczesnem popieraniu inwestycyj 
będzie nasz kraj mógł znosić olorzymfa ciężary, 
przez wojskowość na niego nakładane.

( T e l e f o n e m ) .
W iedeń , 6 lutbgo.

W  wielkiej sali hotelu Savoy przy Mariahil- 
ferstrasse odbył się wczoraj wiec woinomyśinycn 
studentów uniwersytetu, politechniki oraz innych 
wyższych szkół wiedeńskich, w celu omówienia 
zajść w u n i w e r s y t e c i e  k r a k o w s k i m .  
W  wiecu tym wzięło udział około 1000 studen­
tów. Obecui byli; poseł do Rady państwa dr 
Ofner i docent uniwersytetu dr Ludo Hartmann. 
Poseł dr Renner listownie uniewinnił swoją nie- 
o l ecność.

Główny referat o zajściach krakowskich wy­
głosił słuchacz praw? S c h i l l i n g e r  Zaznaczy^ 
on na wstępie, że zajścia krakowskie uważać 
należy jedynie za dalsze systemały( zne zakusy, 
zmierzające do klerykalizac.y: wszystkich austrya­
ckich uniwersytetów w myśl programu, z jak,, n 
na w ica ch  katolickich występowali zmarły ir 
Lneger i di Gessmann. Dla ośmdzicmeciu słu­
chaczów wydziału-teologii w uniwersytecie kra­
kowskim ustanowiono aż dziesięciu profesorów, 
czyli przeciętnie jednego dia ośmiu słuchaczów 
Z tego juz wynika, że zamierzano tu z góry 
stworzyć klerykalną centralę agitacyjną. Z  kwe- 
styi prawnej zrobiono na gruncie krakowskim 
kwescyę siły i władzy. Podczas gdy 650 słu­
chaczom posiypowym wytoczono śledztwo dyscy­
plinarne, uznano prowokujące postępowanie kle- 
rykaluych studentów, którzy zatarasował bra­
mę uniwersytetu, za nietykalne. Ośmiu postępo­
wych studentów krakowskich odcano prokura- 
toryi, jednego rygoryzanta relegowano.

Mówca wspomniał dalej o głośnym przed kil­
ku laty naoadzie klerykalnych chłopów styryj- 
ssich pod wodzą posia Hagenhufera na uniwer­
sytet w Graca i raz jeszcze wskazał na to, że 
zejścia w Krakowie są tylko epizodem w dłu­
giej i zaciętej walce o uniwersytety. Postępo­
wi studenci krakowscy mogą być orzekonani, 
że w tej walce znajda zawsze silre poparcie 
całej wolnomyślnej młodzieży uniwersyteckiej 
w Austyi.

Następnie przyjęto wszystkiemi głosami prze­
ciwko czterem głosom obecnych na sali stu­
dentów klerykalnych, następującą rezolucye

„Zgromadzona w hotelu Savoy wolnomyślna 
młodzież uniwersytecka wszelkich narodowości 
Austryi uważa zajścia w Krakowie za uroszcze- 
nia kleiykalue i ponowny zamach na niezawi­
słość uniwersytetów i protestnjb przeciwko no- 
v7ym tym zakusom ku ograniczeniu wolności 
nauki.

Zgromadzeni studenci wiedeńscy oświadczają, 
że poczawają się do bezwzględnej solidarności 
ze swymi kolegami krakowskimi i że są goto­
wi d k  solidarności tej ponieść nawet ciężkie 
ońary. Zgromaazeni protestują energ.cznie prze­
ciwko brutalnym środkom. ■ za pomocą których, 
usiłuje się w Krakowie stłumić opozycyę stu­
dentów postępowych przeciwko kleryaalizacyi 
tamtejszego uniwersytetu; protestują dalej prze­
ciwko ewentualnemu wykonaniu zapowiedzia­
nych w Krakowie surowych kar dyscyplinar­
nych. W  tem przekonaniu, że główną przyczy- 
uą zajść jest tamtejszy fakultet reologiczny, du- 
magająsię zgromadzeni wydzielenia teologicznych 
wydziałów ze wszystkich ur weisytetów.

Od całej wolnomyśljnej ludności żądają i spo­
dziewają się zgromadzeni, że z całą energią 
popi orać będzie w alkę młodzieży uniwersyte­
ckiej z ciąglemi a zuchwałemi klerykalnemi pro­
wokacjami.

Przeciwne tej rezolucji głosy czterech stu­
dentów klerykalnych przyjęli zgromadzeni gło- 
śnemi okrzykami „pfui*.

Następnie przemawiali: jeden z członków pol­
skiej depntacyi studenckiej z K r a k o w a ,  re­
prezentant p o l s k i e j  młodzieży narodowe* i 
postępowej w Wiedniu, dam7 reprezentanci mio- 
dzieży w ł o s k i e j ,  p o ł n d n i o w o - s ł o w i a ń -  
s k i c j ,  ż y d o w s 1 o - n a r o d o w e j  i r us k i e j .  
Ostatni emu przewodniczący zagrozić musiał ode­
braniem głosu, poni iwmż zbyt ostro uderzał na 
młodzież wszechDolsuą, poczem i ten mówca 
wyj asm wszy s jiaw ę  r u s k i e g o  u n i w e r s  y- 
t e t u , p f syłączył się do proklamowanej ogólnej 
solidarności w  sprawie krakowskiej.

Przewodniczący wezwał następnie młodzież 
do wytrwania na tem stanowisku, poczem 
zamknął zebranie.

Do krakowskiego komitetu -strajkowego w j- 
stosowano telegram z wyrazami sympatyi.

P H i i o  r e g ł f  k & M z u l
(Tel. „N. Reiormy*).

Praga, 6 lutego. 
Związek niemieckich profesorów uniwersy­

teckich zwołuie na najbliższy czwartek do Pra­
gi’ naazwyczaint zgromadzenie swoich członków

w celu zajęcia stanowiska przenwko składaniu 
przjsięgi antimodernistycznej.

Bonn, 6 lutego.
Katolicki wydział teologiczny tutejszego uni­

wersytetu doniósł kardynałowi Fischerowi, że 
p r z y ł ą c z a  s i ę  do protestu wydziaru mona- 
sterskiego p r z e c i w k o  ostatnim listom pa­
pieskim.

Groźby papieża.
Rzym, 6 lutego.

„Italio* zamieszcza rozmowę swego współpra­
cownika z pewnym wybitnym prałatem z kół 
watykańskich Prałat ten uderzał ostro ua pro­
fesorów katolickiej teologii w Niemczecn, ",a- 
rzneał im, że nie Dolegają na dogmatach, lecz 
na filozofi Kanta, Scnoppenhauera i Schleyer- 
maebera. Sprawozdania biskupów niemieckich —  
dodał ten prałat — o stosunkacn na wydziałach 
teologicznych niemieckich uniwersytetów, brzmią 
wprost rozpaczliwie.

Lecz papież zdecydowany jest p o ł o ż y ć  ta ­
ni ę tema zgorszeniu, a ieżei. rząd mimo to po­
woływać będzie opornych katolickich ducho­
wnych na profesorów uniwersytetów, władze 
duchowna odmówi im prawa nauczania, dopóki 
nie złożą wymaganej przysiąg

Berlin, 6 lutego.
■Korespondent „Berliner Tageblattu" donosi 

z R z y m u -
Kierujące kola w Watykanie nie posiadają 

się z oburzenia z powodu pisma katolickich 
profesorów akademii w Honasterze. Oświadcze­
nie to jest, zdaniem rzeczowych kół, najlepszym 
dowodem, jak bardzo było potrzebne zarządzą 
nie papieskie, dotyczące składania przysięgi 
antimodernistycznej. Papież —  jak twierdzą w 
tych kołach —  wie dobrze, że ten b u n t  n i e ­
m i e c k i c h  t e o l o g ó w  stłumić może jedynie 
drakofiskiemi środkami. Jeśli nę na użycie ich 
nie oaważy, ruch modernistyczny w Niemczech 
groźniejsze jeszcze przybierze rozmiary.

TyiKO mniejszość.
Monachium, 6 lutego.

Z  profesorów wydziału katolickiej teologii w 
tutejszym uniwersytecie dotychczas t y l k o  
m n i e j s z o ś ć  gotowa jest złożyć przysięgę 
antimoaern styczną.

Wie& SO Miasi.
( T e l e f o n e  ir).

Lwów, t  lutego.
W  sali obrad Rady miejskiej odbył się wczo­

raj rano zjazd r e p r e z e n t a n t ó w  30 m i a s t ,  
mających prawo pobom  opłat gminnych od na­
pojów spirytusowych. Przewodniczył burm. d 
D o l i ń s k i .

Referat wygłosił burm. Sambora dr S t e u t> r- 
m a n n ,  przedstawiając wady instrukcji co do 
poboiów o p ł a t  g m i n n y c h  o d  n a p o j ó w  
s p i r y t u s o w y c h  według obecnej ustawy i 
i przedstawiając szczegółowe wnioski co do wy­
dania nowej mstrukcyi szczegółowej, która po­
winna iść w kierunku nadania zarządom gmin 
prawa należytej kontroli

Po obszernej dyskusyi uchwalono rezolacyę 
z wyrażeniem przekonania, że obecna instruk­
c ja  n i e  j e s t ,  w y s t a r c z a j ą c ą  i iest szko­
dliwą. Polecono prezyayum poczynić stosowne 
kroki, celem spełnienia postulatów gmin w tym 
kiet nicku, szereg zaś wniosków, jakie się z dy 
sknsyi wyłoniły, przeuazaro nieustającej komi­
s ji  do rozpatrzenia, względDie do wykonania. 

t     )

Zamiary reformowe w ko- 
lejniclwit*

Nowy mi .lister kolei austryackich dr Głąbiń- 
ski, już w tydzioń po objęciu nowego stano­
wiska wydał dwa rozporządzenia, które mają 
ożywić zbyt powolne tempo rozmaitych agend 
kolejowych. W  pierwszem z tych rozporządz-ń 
nowy minister zwraca uwagę podwiadnym sobie 
władzom, że koleje są przedewszystkiem przed­
siębiorstwem z a r o b k u  w e m,  że zatem admi­
nistrowane być winny po k u p i e c k a .  Minister 
wzywa więc wszystkie władze kolejowe, ażeby 
w tym duchu i kierunku zreformowały swoje 
urzędowe czynności, ażeby unikaiy oiurokra- 
tycznych tradycyj i formułek, w razach naglą­
cych załatwiały sprawy ze stronami n i e p i- 
s e m n i e ,  l e c z  u s t n i e ,  l u b  v i7 rz  t e l e ­
f o n ,  a niemniej, ażeby wobec stron przestrze­
gały j a k  n a ’ w i ę k c k t* j  t z ^ j m o ś c i .

]>uo-ir r o z p o rz ą d z e n ie  napomina dyrekcje 
kule,.owe, ażeby okazywały w swoim zaktesie 
* ziatania' większą samodzielność, nie zasypy 
wały władzy centralnej drobiazgami i również 
■starały się o szybkie załatwianie spraw ze stro­
nami.

Obt te rozpoiządzenia przyjęto w  kołach 
handlowych i przemysłowych z zadowoleniem, 
jako odpow iadając zaawna już w tych kolach 
odzywającym się żądaniom. Austryacka admiai- 
stracya kolejowa rzeczywiście chroma przede­
wszystkiem z tego powodu, że zbyt biurokra­
tycznie traktuje sw7oje zadania. Koleje, to arte- 
rye rucha, ży c^  i posiępc, muszą więc dotrzy­
mywać kroku ogólnemr rozwojowi życia i rucnu 
i nie mogą się zasklepiać w  jak :ejś form mcc 
biurokratycznej. Coraz częściej też odzywają się 
rady, ażeby cała książkowość w admin>si,racyi 
kolejowej zam.en.ono z urzędowej na kupiecką;
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w ten bowiem sposób rychlej rzesomo bidzie 
można dociec i stwierdzić, dlaczego koleje 
iust.ryackie, mimo wzmagającego sie ruchu, tak 
iBaio sie opłacają i tylko dziąki podwyższaniu 
taryf, unikają większego deficytu. Także wezwa­
n e  dyrekcyj kolejowych do większe j samodziel­
ności zgadza się z ogćlnemi postulatami.

Pytanie tylko, czy takie rozporządzenie wy­
starcza, ażeby zmienić dotychczasowy, nieraz 
naprawdę przestarzały tryb agend na kolejach? 
Co do tego nasuwają się poważne wątprwosci 
Stosunki na austrjackich kolejach nie zmienią 
Się rychłej, dopóki nie będzie przeprowadzona 
g r u n t o w n a  reforma admiaistracyi •, a ni a po­
łowiczna tylko, jaką projektowały poprzednie 
piinisterstwa.

Jak obecnie z Wiednia donoszą, .zamierza dr 
ułąbiósKi w tym kierunsa uczynić pierwszy 
krok stanowczy, a mianowicie ma on przedło­
żyć radzie ministrów projekt o d ł ą c z e n i a  
i n s p e k c j i  g e n e r a l n e ,  c d  m i n i s t e r ­
s t w a  k o l e j o w e g o .  Inspekcya ta ma być 
Wcielona do ministerstwa spraw wewnętrznych 
i to do wydziału p o l i c y i  p a ń s t w o w e j ,  
jako samodzielna władza. Pod względom for­
malnym przez to zarządzenie generalna inspek- 
,:ya spełniałaby swoje funkcye nadzorcze jako 
irg wi nie podporządkowany ministerstwu kole- 
'owemu, lecz takie nie jako organ, postawiony 
Ćad ministerstwem kolejowem. Minister kolejo­
wy uzyskałby przez to organ niezależny od je- 
go zakresu władzy, który każdej chwili mógłby 
po informować ściśle i b e z s t r o n n i e  o fa­
ktycznych stosunkach na m ia ch  kolejowycn. 
6prawozdania i komunikaty tego organu docho­
dziłyby więc bezpośrednio z ministerstwa spraw 
wewnętrznych do rąk mi aistersiwa kolejowego, 
a nie jak dotychczas, przez ręce poszczególnych 
dyrekcyj Dr Głąbiński spodziewa się widocznie, 
że w ten sposób stworzy samodzielny i zupełnie 
bezstronny organ kontroli nad sprawami ru­
chu.

G,y dr Głąbiński zdoła przeprowadzić i 
twój zamiar, trudno ca razie przewidzieć.

teD

Straszny proces.
W zeszłym tygodnia iozpoczął się w  Peters­

burgu przed sądem przysięgłych olbrzymi pro- 
:e3 c s k r y t o b ó j c z e  m o r d e r s t w o ,  popeł­
nione w takich warunkach, przez takich ludzi 
i w' taki sposób, ze wszystko to razem stanowi 
z u p e ł n i e  n o w y  r o z d z i a ł  w dziejach kry­
minalistyki i zupełnie nowy pizerażajacy objaw 
n i e s ł y c h a n e g o  u p a d k u  i u p o d l e n i a ,  
do jakiego zdolnym jest człow iek. Nadzwyczaj­
na ta historya m iała się w taki sposób:
- Stary generał piecnoty i dowódca dywizyi w 
Wilnie, Dymitr B u  t u r  l i n ,  posiadający osobi­
stego majątku przeszło półtora miliona rubli, 
miał ze swoją później lozwiedzmną żoną dwoje 
dzieci, córkę Ludmiłę i syna Włodzim.erza. — 
Młody Buiuiliu służył jako oficer w Preobra- 
żeńskim pułku gwardyi, z którego wystąpił, aby 
ożenić się ze śpiewaczką operową, panną Z i k e. 
Ożeniwszy się, wstąpił na słażbę do minister­
stwa spraw wewnętrznych. Siostra zaś jego, Lu­
dmiła, ruzwióJłszy się z pierwszym mężem, po- 
BluDiła z wielkiej miłości przemysłowca, nazwi­
skiem 0 ’ B r i e n  de  L a s s y .  Był to potomek 
starej szlachty iilandzk.ej, w której rodzie ply 
uib krew Wilhelma zdobywcy. Jedna linia tej 
rodziny osiadła w w. X V IIL  w Rosyi. Z niej 
też pochodził mąż LudmUy Batut linów nej.

Ow 0 ’Brien de Lassy, ukończywszy szkołę 
realną w Petersburgu, a instytut politechniczny 
w Londynie, wrócił do Pskowa, gdzio mu po 
ojcu puzostał niewielki wprawdzie, ale zupełnie 
długami nieobuażony majątek ziemski. Zamiast 
jednak gospodarować Bpokojnie na tym mająt­
ku, 0 ’Brien de Lassy rzucił się do pizemysłu. 
Założył mianowiue fabrykę łodzi i patowcow, 
prowadząc ją  od samego początku z? pożyczone 
na weksle przyjacielskie pieniądze. Naturalnie 
wkrótce zbankrutował z kretesem, tiacąc nie- 
tylko odziedziczony majątek, ale nadto naraża­
jąc jeszcze na ruinę kuku swoich przyjaciół, 
którzy, ufając jego talentom i obrotności, pod­
pisywali mu weksle na dziesiątki tysięcy rubli.

A dar przekonywania i imponowania ludziom 
miał 0 ’3n en  de Lassy ogromny, rod  tym wzglę­
dem dokazywał on wprost cudów, pozyskując 
dla swoich karkołomnych projektów przemysło­
wych ludzi znanych ze skąpstwa, ostrożność i 
nieufności.

Zbankrutowawszy na budowie statków, prze­
niósł się 0 ’Bnen de Lassy do Pińska, gdzie 
wkrótce został nawet burmistrzec-, z którego 
to stanowiska dopiero w ośm lat później usu­
nięto go w  drodze dyscyplinarnej. Gnany tra­
wiącą go gorączką złota i niepohamowaną am- 
hicyą, rzucał się 0 ’Brien de Lassy na najbar­
dziej fantastyczne przedsiębiorstwa. Jeździł pu 
całej Rusyi, był w A z ji  centralnej, w Persji 
na Dalekim wschodzie, wszędzie odkrywając 
możliwości szybkiego zarobienia wielu milio 
nów.

Opowiadają, że odegrał cn także wybitną 
rolę inicyatora * projektanta w historycznej 
dzisiaj spekulacyi lasowej na Jaiu, która stała 
się bezpo sredn.m powodem mandżurskiej klęski 
Kosy i. Stosunki miał 0 ’Brien de Lassy ogromne 
Nazwisko jego dawało mu wstęp do najwyż­
szych sfer arystokracji i biurokracji peters­
burskiej, gdzie czczono w nim chętnie geuinsza 
przedsięoiorczośd i wynalazczości. Do całkowi­
tego powodzenia brakowało mu tylko pieniędzy 
które ciągle pożyczał, naturalnie nigdy icb 
nie odaając.

Kiedy wreszcie zniecierpliwieni jego dłużnicy 
petersburscy zaczęli go zbyt energicznie naciskać, 
wiócił na wieś na Litwę, gdzie poznał się z 
Ludmiłą Bularliuówną, budząc w niej ogromLą 
miłość swą swadą, nadzwyczajną pewnością sie­
bie i lotnością swojego umysłu. Mimo oporu
ojca Luamiła poślubna ostatecznie swego
błędnego rycerza, który też od pierwszei chwili 
zaczął czynić starania o jak najszybsza zieali 
zowanie pokaźnego posagu swej żony.

Z posagiem tym miała się rzecz w sposób 
następujący. Stary geuerai Buturlin testamen 
rem, spisanym jeszcze w roku 1903, rozporządził, 
że jeden milion rubli ma otrzymać =yn jego 
Włodzimierz. 500 zaś tysiąc; córka Ludmiła 
ale dopiero po jego  śmierci. Na razie wypłacał 
on dzieciom stosunkowo niewielka rentę mie 
sięczuą, córce zaś, jako prezent ślubny, gdy
wychodziła za 0 ’Briena, darował dwie wsi 3
młyn, lecz żadnej goiówki nie dał. Oprócz tego 
matka Ludmiły, st ra generałowa Buturlinuwa,

która rozwiódłszy się z mężem, stale mieszka 
w Paryżu, ma osobistego majątku przeszło mi­
lion rubli, które to pieniądze odziedz czyłyhy 
po niej także tylko jej dzieci —  więc Ludmiła 

W  łodzimierz.
Tak więc 0 ’BrieL de Lassy miał bardzo 

realne widoki otrzymania przez żonę bardzo 
znacznych pieniędzy, ale na razie walczył z cią­
głym ich brakiem. Podpisywał więc weksle w 
dalszym ciągu, fatszując nawet podpisy teścia 
swego generała Buturlina, który ich zresztą nie 
chciał płacić, aż wreszcie zniecierpliwony po­
stanowił skrócić oczekiwanie na spadek w ten 
sposób, aby otruć młodego Buturlina, jego ojca 
generała wreszcie matkę Buturlinową. dam 
jednak nie chciał on tego zrobić, walał wyszu 
kać sobie kogoś, któby za dobrą zapłatą podjął 
się wykonania tego zadania w sposć b umiejętay 
nie budzący żadnych poaejrzeń. W ykonawcę 
takiego znalazł 0 ’Brien de Lessy w doktorze 
Pancżence, którego poznał przed czerema laty 
w Petersburgu ~

Panczenko, człowiek bardzo zdolny, który w 
roku 1877 ukończył ze znakomitym skutkiem 
fali ultet medyczny, jest typem inteligenta rosyj­
skiego, zdemoralizowanego, '  neurastenicznego 
w nadzwyczajny sposób łączącego w swej du­
szy zdolność do wierności, niezwykłej w uczu­
ciach głębokiego sentymentu z całkowitą a 
normalnością i zanikiem wszystkich instynktów 
etycznych. Jako lekarz Panczenko nigdy ni s 
umiał i nie mógł wybić się na stanowisko, od­
powiadające jego zdolnościom, ponieważ nie miał 
żadnej wytrwałości i nie umiał nigdy systema­
tycznie pracować. Naito poznał się ieszcze w 
Połtawie z żoną kometa Murawiewa. bratanka 
Wieszatiela, do której zapałał płomienną miło­
ścią. Mieszkał razem z nimi, pomagając im sku­
tecznie w marnotrawienia milionowego majątku 
Mara wiewa W krótce majątek został zmarno­
wany, sam Mnrawiew z powodu nadużyć w „Ba­
chusie i W enerze" umarł, a wierny Panczenko 
przeniósł się z wdową do Petersburga, gdzie 
wszystkie swoje zarobki oddawał na jej utrzy­
manie. Zarobki te zaś ciągnął skąd mógł i jak 
mógł, zawsze jednak z ciemnych i brudnych źró­
deł. Bawiąc przed kilkunastu laty w Paryżu 
sprzedał za 40 franków pewnemu desperatowi 
rosyjskiemu kulturę cholery azyatyckiej w ce­
lach samobójczych. W  Petersburgu zaś utrzy­
mywał się z rozmaitych ciemnych praktyk, sprze­
dając swoje nazwisko na reklamę rozmaitym 
fabrykantom cadownych środków leczniczych, 
zajmując się romnaicemi niedozwołonemi prakty­
kom1' lekarskiemł itp. Wydawał Dawet czas ja­
kiś pornograficzne pismo. W  czasie zaś zawar­
cia znajomości z 0 ’Brieu ae Lassy trudnił się 
reklamowaniem rozgłośnego w sweim czasie 
środka leczniczego „sperminem" dra Porała.

Otóż temu to drowi Pancżence zrobił 0 ’Brien 
de Lassy pewnego dnia wiosennego w r. 1909 
następującą propozycyę: ma oa struć Koleino 
oba Buturlinów, młodego i starego, potem zaś 
stara Bnturlinową w Paryżu, za co otrzyma 
wynagrodzenie 10,000 rnbli za młodego Butar- 
lina, 50.000 za starego, a 500.000 za starą Ba- 
turiinową. Otrucie ma być dokonane za pomo­
cą środka nie dającego się rozpoznać w prze­
wodzie pokarmowym i działającego powoli, w 
posoD nie budzący podejrzeń.

Panczenko propozycję tę przyjął i odtąd 
przedmiotem jego starań było zbliżenie do obu 
Buturlinów w celu zyskania ich zaufania i roz­
poczęcia ich „leczenia*. W zauiegacti tych pi -
magał naturalne Pancżence bardzo skutecznie 
sam 0 ’Bnen de Lassy.

jylłoay Buturlin, jak na byłego oficera gwar- 
dyi carskiej przystało, był zrujnowany i wy­
czerpany nerwowo nadużyciami płciowemi. Stąd 
pochodziła jego mania leczenia się, Która ogrom­
nie ułatwiła Pancżence zbliżenie się do mego. 
Zaczął on mu zachwalać cudowne dziaian.e 
sperminy i ostatecznie doprowadził du tego, że 
m.ody Buturlin zgodził się na tu, aby mu ją 
Panczenko systematycznie zastrzykiwał. _ Lecze­

nie44 rozpoczęło się w  Petersbuigu Inia pierw­
szego maja 1910 roku. W  trzy dni potem wie­
czorem Panczenku przyniósł zg sobą zamias. 
spermmy, dwie ampułki kultuiy h a k  t e r y  i 
d y f  t e r y  c z n e j , któro w dwóch p* łnych 
w strzykawkach prawatzowskich za strzyknął lu- 
turlinowi.

Skutki nie dały na siebie długo czekać. Na­
zajutrz Buturlin dostał bardzo silaei gorączki 

zymiotów. Panczenko zaś, który przybył na­
zajutrz, jakby o niczem nie wiedząc „zaordy­
nował" mu chininę i maść saucyluw ą na miej­
sce wstrzyknięcia. Naturalnie śpodki te nie po- 
mogły, a Buturlinowa zaniepokojona wezwała 
innego lekarza, dra Kagana- do chorego mę*;a. 
Tez jednak, nie poznawszy się na ćnorohie, le­
czył Butur.ina na jakąś chorobę gastryi .ną 
W  kilka dni później przyszedł jeszcze raz, Pan 
czenko, jak się później okazało, tylko po io, 
aby z recept dra Kagana przekonać się, czy 
pużnał się on na chorobie, czy nic poznał.

Ostatecznie dnia 11 maja młody ufurlin 
wśród strasznych męczarń umarłr o czem E n- 
czenko telegraficznie zawiadomił O B riem  de 
Lassy. Ten przybył natychmiast dc Petei"bur- 

wypłacił Pancżence 200 rui li,ga, które „ad
hoc" pożyczył w hotelu i bardzo się gniewał 
na niego o tę depeszę, twiei dząc, ze była to 
nieostrożność ogiomna, ponieważ jego k izyn 
hr. Bonikier w Warszawie, który zamordował 
Chrzanowskiego, także tylko dzięki depeszy 
wpadł w  ręce policyi.

Tymczasem wdowa po Buturhme, mając pe- 
WLe podejrzenia co do przyczyn śmierci swego 
męża, kazała trupa sekcyonować. Lekarze sek- 
cvonuiącv nic ciekawego nie wykryli, twierdząc, 

Buturlin umarł na godne za 'azense krwi, 
nakłuciem zanieczyszczone! igły

Pan- 
abj w 
Butur-

że
spowodowane
wstrzykawk’ .

Ne tern na razie cała sprawa utauęm 
czenko zaś zaczął jeździć JO iln£ 
analogiczny sposób „wyleczyć" starego 
lina. Stary generał miał właśnie zamiar prze 
prowadzić kuracyę jodową. Panczenko zaś za­
lecił mu w tym celu znany preparat „Sajnom , 
zamierzając podać mu kilka pastylek tego 
preparatu, przewierconych zreczn ie i napełnio­
nych odpowieJniemi dawkami jakiegoś trujące­
go alkaloidu. W  maju jednak było zimno, stery 

taturlin odłożył więc kuracyę do pory cieplej­
szej. To go ocaliło

lymczusem bowiem wydała się cała sprawa 
w sposób zdumiewająco prosty i typowo rosyj­
ski. Oto w domu Pauczenki i Murawiewowej 
mieszkał niejaki Pieli opawlowskij, alkoholik, 
młody człowiek, bez z&jęcia określonego, któ.y 
także kochał się w swej gospody.■* i pozosta­

wał z nią na stopie pcnialej. Panczenko i Mu- 
rawiewowa, nie krępując się obecnością Pietro- 
pawłowskiego, często o całej sprawie z sobą 
rozmawiali. Pietropawło wskij nie wiele z tego 
rozumiał, alb niemniej poszczególne zwroty roz­
mowy, jako niezwykłe, utkwiły mu w pamięci. 
Kiedy rozeszła się w-ość o śmierci Buturlina, 
Hurawiewowa zdradzała wielkie zainteresowa­
nie pogrzebem i t. p. To jeszcze baidziei ude­
rzyło Pietropawłowskiego, który, spotkawsay się 
ze znajomym swoim Bobrowem, upił się i wyga­
da* wrzystko, co w.edział. Bobrow, wysłuchawszy 
opowieści, udał się natychmiast do policyi śled­
czej, której tc wszystko opowiedział. —  W  ten 
sposób wpadnięto na trup, po którym już uar 
dzc rychło całą zbrodnię odkryto.

t i r  o E u i k a .

K r a b ó w ,  6 lutego.

Sprawa Rydzyny.

■ W porannym numerze naszego flmennua za­
mieściliśmy wczoraj „wyrok" sądu ODywateJskie- 
go, k tóiy w  Poznaniu ocenić miał postępowanie 
adwokata i posła, dra D z i e m b o w s k i e g o ,  
w sprawie rydzyńskiej, a to z powodu sporu, 
jaki wyłonił się na ten temat między nim a re­
daktorem „Dziennika Pozn.“ , p. Puffkem. —  
W  konsekwencyi tego sporu rozpatrywał także 
ten sąd ODywatelski kwestye ugody hrabiów Au 
toniego Wodzickiego i Henryka Potockiego z 
rządem pruskim w sprawie Bydzyny.

Nadmienić mimimy, że ogłoszony wczoraj w 
„Nowej Beformie" wyrok obywatelskiego sądu 
poznańskiego, nadesłany nam został, jako k o- 
m u n i k a t, z prośbą o zamieszczenie go w na­
szym dzienniku.

A by uniknąć wszelkich niepoiozumieri, zwra­
camy uwagę, że w ustępie reaakcyjoym, wy­
przedzającym ten komuuikat, streszczono wczo­
raj jedynie zawartą w min opinię obywatelskie­
go sądu poznańskiego przytaczając ją, w dwóch 
najważniejszych zwrotach, w d o s ł o w n e m  
b r z m i e n i u .  R edakcja  nasza nie wypowiada­
ła w tej sprawie swojego zdania, lecz zareje­
strowała jedynie fakt, że kwestya postępowaniu 
adwokata i posia Dziembowskiego, formalnie i 
dla nas definitywnie, tym wyrokiem obywatel­
skiego sądu poznańskiego załatwioną została. *

Równocześnie wypowiedzieliśmy opinię, że co 
do udziału krakowskiego ladcy miejskiego, ńr, 
Antoniego Wodzickiego, w sprawie rydzyńskiej, 
stanowczem będzie dla nas orzeczenie, dla tej 
sprawy wybranej, konchy i krakowskiej Rady 
miejskiej.

Zastrzegamy się wszelako, że kwestyi zaprze­
paszczenia Rydzyny pi zez te werdykty jeszcze 
za załatwioną uważać nie będziemy. Pozostaje 
bowiem zawsze do rozpatrzenia i do oceny rola 
głównego w tej spiawie aktora, zmarłego oidy- 
nata Sułkowskiego.

Z niedzieli. Wczorajszy dzień zaliczyć można 
do ni»dziel słotnych i budzących rozczarowanie w 
tych, którzy sobie pizez cały tydzień projektowali 
przyjemne spędzenie tego dnia. Cu a mego ran  
padał mokry śnieg topniejący zaraz ł tworzący ka­
łuże wody na ulicach. Kupy ^n.egu, którycn wozy 
miejskie nie zdążyły np.zątnać w sobotę, zwmlenuji

w- b łota , fw l iu i  -40 - oznlni«oi >, ■kotkiem  czego
ruch na ulicacn był baidzo słaby.

Wszystkie zabawy na wolnem powietrza, proje­
ktowana przaz Krakowian, odłożono. Nie przyszedł 
też do skutku festyn „fiołkowy" Cracorii na torze 
ślizgawkowym w Parku Krakowskim. Tylko ama­
torów sportu saneczkowego nie odstraszyła odwilż 

zawierucha śniegowa, bo można byio widzieć 
grupki młodzieży, ciągnącej za solą saLeczki za 
miasto.

Wieczorem, coraz słabszy wicher, rozpędzi re­
sztę chmnr śniegowych, z poza których zaołysły 
wosoło m igające gwiazdy. Błoto na ulicach ściął 
lekki mrozik i pe szarym, Błotnym dniu nastał po- 
godny wieczór.

Dzisiaj dzień mroźny przy ostrym, V5,schodnim 
wietrze.

Z  karnawału. B a l  n a u o l o n i o w L k a c y j -  
n e dla uczniów szkól średnich odbędzie się we 
środę dnia 16 lutegu w salach starego teatru. Łą­
czące się z lalom tradycye wytwornej i ożywionej 
zabawy i goriiwt zabiegi sprężystego komitetu za­
pewniają i w bieżącym karnawale baiuwi na kole­
ino jedno z najpierwszycn mlejLó. Łaskawe datki 
n cele balu przyjmuje prof. Dr h z-^ierz Mo­
rawski ęWoljku 24) l prof. Józef Przybymki (gimna- 
zyum Vj. Listowne zgłoszenia o zaproszenia tu­
dzież umówienia na bilety na galeryę .rżyjtruje 
Dr KarJ Dawidowski, Kolejowa 7 I piętro.

P r o t e k t o r a t  b a l u  na  c e l e  T o w a r z y ­
s t w a  w a l k i  z g r u ź l i c ą ,  który odbę-izia się 
w sali starego teatru dnia 20 b. m. przyjęła Hie- 
ronimowa ks. Radziwiłłowa. Bal „przt^iwgiuźliczy" 
będzie jednym z n?j wykwintniejszych 1 najbardziej 
interesujących w bieżącym karnawale i zgromadzi 
zapewne doborowo grono nczestniać fV zo wszyst­
kich Bfer towarzystwa.

W i e l k ą  z a b a w ę  l o s  ty u m o w ą  urządza
stowarzyszanie „Gwiazda4* w dniu 25 b. m. to
jest w ostatnią sobotę bieżącego karnawału w da- 
żej sa'i „Sokola" krakowskiego. —  Zaproszenia 

biiety wstępu wydaje sekretaryat codzlannle mię­
dzy godziną 6— 9 wieczór W lokalu sto warzy #*.6- 
ni. zy ul. św. Jana I. 2 II p. -  Czysty dochod 
przeznaczony na budowę własnego domu. Dat11 ua 
ten e-ei przyjmuje prezez stowarzyszenia T. Bnjas
ul. Stachowsuiego 21.

I  b a l s ł u ż b y  m i e j s k i e j  odbył się we śro­
dę w sali „Sokola" krakowskiego przy licznym u- 
dziale gości. Obecnymi byli Prezydentostwo I ,eovvi6j 
wiceprezydent dr Szaraki, pcsel dr B ifrowb.I, Ja­
nowie Federowiczowie, radca miasta Kosooacki, dy­
rektor magist atu Grodyński, naczt Uik traży No 
wotny oraz wieln urzędników Magistratu. Tańce 
rozpoczęto polouesjm, którego w pierwszej parze 
prowa iził pc ieł Dr Bandrowski. Bawionu się ocho­
czo do białego dniat pozostawiając uczestnikom miło 
wspomnienie.

Loterya fantowa. Wczoraj odbyła się w paiku 
krakowskim w sali teatru letniego loterya spożyw­
cza, z której dochód przeznaczono na wychowanie 
uborich sierót i opuszczonych dzieci, zostających
pod opieką „Kaoy opiekuńczej" krakowstej ‘ pod-. . . .  .-n̂ anlU tlE'góiskiej. Zaznaczyć wypada, ze stowarzyszenie „
o j opiekuńczej" zbyt małemi r o z p o r z ą d z a  środka­
mi, iby w całej pełni mogło spełnić podi^t zada- 
nia. Toteż komitet ufny w pomoc obywał’  i, urz« ■ 
ozlł wczoraj pierwszą loteryę ue ten wzniosły cel 

Dzięoi zabiegom i  gkrzętnośc. energicznego ko­

mitetu pań, nafeiuui»d*,uuu mnóstwo fantów, między 
temi wiele zajęcy, savtu, knr i wszelkiego lywego 
drobiu. Za stolikami zasiadły panie: Krzeszowa, 
Morawska, Maciejowska, Gabryelska, Strojnowska, 
Geppertowa, Szybalska, prot Los'owa, Po.-ęb- 
ska z córką, Bilewska, Wróblewska, dyreator. 
Zborowska, Janowa Federo wieżowa, Szarslia, prof. 
Korczyńskr, Maryjewska z córką, Dąbrowska, Me­
rono wieżowa, Zeiingowa, Góiskn z córką, Antonie- 
wlczówna 1 w. I. - r  iv'  * 7 "

Publiczności zebrało się nie wiele, przypinać to 
jednak należy temu, że całe południe ubiegłej nie­
dzieli padai gęsty śnieg, połączony z deszczem. 
Toteż mimo, że loterye fantowe cieszą się wielkiem 
powodzeniem, zły stan aury przeszkodził liczniej­
szemu udziałowi publiczności na wczorajszej loteryi. 
Mimo to dochód ze sprzed lży losów byt dość po­
kaźny, a publiczność, biorąca ndział, wyszła zado­
wolona, gdyż wygrał., dużo ładnych fantów i przy­
sporzyła grosza n» piękny cel. Podczas loteryi 
przygrywała muzyka wojikowa.

Wieczór Svena Soholandra. Dyrekcji, koncer­
tów krakowskich donosi: Dnia 12 b. m. da się po­
znać vr Krakowie niezrównany piosenkarz i lutnista 
szwedzki Srea Scholander. Wieczory tego w całej 
Europie popularnego artysty sa wśróu wszystkich 
produkc-yi koncertowych czemś znpełoie wyjątko- 
wem, jako rodzaj i sposób wykonania. Towarzysząc 
sobie na oryginalnej lutni z końca XVII wieku 
śpiewa ScholaLdsr w kilku językach pieśni i pio­
senki z epok minionych, ludowo i kunsztowne, na- 
przemiun humorystyczne, sentymentalne lob drama­
tyczne, wspomagając świetną interpretacyr wokal­
ną, tat- dosadną charakterystyką mimiczną, jaką 
w tym stopniu posiada tyko jedna Yyette Guil- 
bert. Na Krńaów zestawił artysta progrzm w zna­
cznej części wesoły; złożony z szescin niosenek fran- 
cnzkich, trzech szwedzkich i trzech niemieckich 
Książeczka programowa z przekładami wszystkich 
tekstów ukaże się już w dniach najbliższych.

Z teatru miejskiego. W  .rodę bieżącego t,go- 
ania wznowiony bęazie efektowny aramat dtrind- 
berga: „Ojciec". W  roli tytułowej wystąpi p. Sta­
nisław Orlik, b. artysta i sen lwćwskiej i warszaw­
skiej; rolę ż o n y  wykona pani Wysocka. „Panna 
głupia" Bataille’a grana będzie ve wtorek 1 w 
czwartek.

Z teatru Iud0weq0. W  bobotę wieczorem wy­
stawiono na benefis ntalentowej i nader sympa­
tycznej artystki sceDj Indowej p. Teodozji Wa n -  
d y c z o w e j  „Druciarza", trzyaktową opereretKę, 
z muzyką Lehara. Treść operetki wszystkim pra­
wie jest znana, gdyż „Druciarz" grany był kilka­
dziesiąt raz- w teatrze miejskim, podczau gościn­
nych występów ope i Ki  lwowskiej. W  teatrze In­
dowym całość operetki wvpadła nie najgorzej, gdy 
weźmiemy pod uwagę tę okoliczność, żo scena lu­
dowa nie rozporządza prawie silami _ operetko- 
werni. tlVi '

Z poszczególnych artystów i artystek wyróżnili 
się: benefisantka, p. W a n d y c z o w a ,  w roli Ma­
ni, córki blacbar.:a Gloeplera. Wywoływano ją kil­
kakrotnie i wręczono bukiety i podarki. Niezrów­
nana, jako charakterystyczna w roii Babuszui była 
p. Ko J ma n .  F F a l k e n r i e d  w malej, epizu- 
dytznej rólce śpiewaczki, naieży się nznan’e za 
uchwycenie doskonałego typu, wziętego z życia ka­
baretowych śpiewaczek, p. A n t o n i e w i c z  po­
siada jeszcze n-ało rutyny scenicznej, jednak w 
partyi śpiewnej (Zuzia), aominowaia nad wszyst­
kimi, wykazując, że ma dobrą szkołę ł umie ope­
rować głosem. V7olfa Baera PfefferKOina, handla­
rza cebuli, odtworzył doskonale p. T u r s k i .  P. 
D ę t o *  i c s  w roli Gloep^lera, blacharza, Btwo-
rzył znikomi tą sylwetkę „domorosłego" polityka. 
Również dobrym był p. C z a r n o w s k i  w roli 
wachmistrza ipp . T c t r z a ń s k i  1 S z k u d e l s k i  
w epizodycznych postaciach jednorocznych ochot­
ników. w. k.

Z  Tuw. lekarskiego. W e środę 8 lutego o go- 
dżinie 6 wieczorem odbędzie się naukowe posiedze­
nie z następującym porządkiem dziennym: 1) Od­
czytanie protokołu z poprzedniego posiedzenia; 2) 
óyskusya nad przypadkami, przedstawionemi na tem 
posiedzeniu; 3) wykład dra M. Bln isDers a Prze­
twór 606 w świetle chemoterapii Ehrliuha; 4 ) wy­
kład inżyniera Borkowskiego: Teorye i prace Ehr- 
Tlcha.

W Klubie prawników i Kole artyst.-lite.ackieu
zapowieuziana na dzień 11 b. m. zabawa z tańca­
mi nie odbęazie się następna zaoawa odbędzie się 
aoplero 27 lutego (w poniedziałek)

Kursa wyższe dla kobiet im. A. Baranie­
ckiego. Dnia 13 lutego rozpoczną się wykłady w 
drugim półro-zu b. r. szkolnego. W  półroczu tym 
przybywają wykłady hygieny. Wykładać będzie dr 
L. Witsch wraz z praktycznemi ćwiczeniami w za­
kresie opatrunków. Geografia kolonialna, radca szkol­
ny prof. A. Siarłowski. Pegagogl* prof. I. Jakó- 
blec. Język polsKł wykładowy przez prof. dr J. 
Łosia w obu półroczach. Wpisy rozpoczynają się 
dzisiaj 6 lutego.

Z Tow. naucz szkol przem. uzup. i zawodo­
wych uzup. w Galicyi komunikują nam: Komitet
organizacyjny, wybrany na zgromadzeniu delegatów 
w dniu 6 stycznia b. r., na liczne zapytania z kra­
ju tą drogą donosi, że memoryal do władz
0 stosunkach szkół przemysłowych uzupełniających
1 zawodowych uzupełniających w Galicyi, orazosta- 
nowisku nauczycieli w nich pracujących, opracowa­
ny przez dyr. M a c i o ł o w s k i e g o  i przyjęy 
przez wspomniane zgiomadzenie, zostanie przesłany 
wszystkim o d n o ś n y m  szkołom w kraju wraz ze 
statutem Towarzystwa po zrtwierlzeuiu go przez 
namiestnictwo.

Z pogotowia ralunkowego. Wcforajsay dzień,
jako dzień świąteczny i „po pierwszym", outitował 
w liczne awantury. Pogotowie ratunkowe wzywane 
było 15 razy do wypadków pobicia. Na stucyi ra­
tunkowej opatrzono 3 9 -letniego Jana Kwanisza 
z Witkowie, który pizybył do Krakowa wraz z żo­
na na wesele swojego ur. ..a. Podczas ?odów we­
selnych ,rz.yszło do bójki, w czasie której pobiło 
go iak lotu .iwie, że w stanie beznadziejnym prze­
wieziono go na pogotowie. Po opatrzeniu rannego 
przewiozło go pogotowie do szpitala św Łazarza 
na oddział chii urgiczLy. Pogctowio tal że opatrzyło 
2 4 -letniego Jana Kajdasa, na którego napadli 
4 7 -letui Tylka 37-ietni Włodarczyk i zadali mu 
5 -centlmetrową ranę nu ciemieniu. W stanie dość 
poważnym przewieziono go oo kliniki chirurgicznej.

Śm ierć W karetes pogotowia. Wczoraj we­
zwane pogotowie ratunkowe do 74-letniej Katarzyny 
Zając i w drodze, gdy ją przewoZono do szpitala 
św. Łazarza, zmarła. Zwłoki przewieziono dc ko­
stnicy.

Aresztowanie włamywacza. Wczoraj areszto­
wano 25-letniego Jozefa Jaronia, podejrzanjgo o 
szereg kraazieży i włamań. Przy aresztowanym 
znaleziono liczne narzędzia, jak świdry i witrychy, 
potrzebne ao włamań. Jaroń podejrzany jest o wła­
manie do mieszkania majora Jossego na Libro w-

Hygieulczne mydia prze­
tłuszczone toaletowe

szczyżnie ,. 6, gdzie •kładziono zegarki i iunjł 
drogie przedmioty.

Fałszerze weksli. B<7 policyi kcakowskie; „adł 
szedł telegram, ze przed kilku dniami uciekli  ̂
Rzeszowa dwaj bracia Ezpyel i Leib Jahmowie, w 
towarzystwie Aleksandrowicza, którzy od dłuźszegd 
czasu dopuszczali się oszustw wekslowych. Osznstwą 
popełnione przez nich obliczają na 150.000 koron 
Za zbiegami rozpoczęto pościg.

Amatorka zegarków. Wczoraj aresztowano 
28-letnią Zofię Gumisiewicz, służącą, w chwili, gdy* 
po wybiciu szyby wystawowej w sklepie z iegar- 
kami Fimberg_ przy ul. Bożego Ciało, skradła 
damski zegarek. Właściciel sklepu twierdzi, że zgi4 
nęty mu także dwa męskie zegarki. Aresztowaną 
osadzono „pod teleg ‘afem •

Kradzież biźuteryi. Wczoraj do mieszkania dś 
Szczęsnego Oświęcimskiego, zamieszka*ego przy uli 
św. debastyana i. 13, weszli niewiadomi spiawcy 
i skradli biżuteryę, wartości 2000 koron- i

Bójka W szynku. Wczoraj w szynku Łeonsi 
Weinberga przy ul. Długiej h 65, przyszło do 
wielkiej awanrury między 31-letnim Piotrem ichwa*. 
łem, 21-letnim Władysławem Lakiem i 24-letuin. 
Janem W 0dnickim, podczas której zranioao ciężko 
Jana Wodnickiego. W  fczynKU rozbito kufle, statki, 
lampy gazowo i w. i. przedmiotów, W esoiych ry­
cerzy aresztowano- .

k r a i n . '
Ośtatliis „Jasslka". Z Podgoiza donoszą: SzKOt̂  

uięska imienia Długosza i żeńska Urszuli Kocha­
nowskiej w Podgórzu przy ulicy Lwowskiej, urzą­
dziły w dniach 28, 29, 3C: ' 31 stycznia i 2 lu­
tego b. r. „Jasełka" układa ks. Labaia dla puolicz. 
noścl 1 dziatwy szkolnej, które dzięki inicjatywie, 
i staraniom ks. Władysława Staicha, a przy po­
mocy gron nauczycielskich wyżej wymienionych 
szKÓł, wypadły baruzo udatnie ku ogólnemu zado­
wolenia licznych widzów.

Z Machnówki pod Krosnem piszą do nas: W  nie­
dzielę, dnia 22 stycznia b. r., odegrały w naszej 
wiosce dzieci szkolne piękne „ouseika" układu kc. 
F. Walczyńskiego Wykonanie, mimo młodego wie­
ku grających (8 —  14 lat), było nader ndatne. — - 
Przygotowaniem „Jasełek" zajmowała sie .nauczy^ 
cielka p. Suasiorćwna. ‘  , 7

Zawody narciarskie w Zukopanem. jJ 2akc, 
panegc donoszą* -W  odbytych tu wczoraj zawo< 
dach uarciarskich wzięły udział: K arpackie iwa^
rzystoro narciarzy ze Lwowa, Tatrzańskie r ow.j 
narciarzy z Krakowa, sekcja narciarska Akaaami-: 
ekiego związku sportowego 1 Zakopiański oddział 
narciarzy. Pogoda nie sprzyjała, gości było maton 
Ugółem odoyło się pięć biegów, W  biegu jnuiorót 
zdobył pierwszą nagrodę p. Tadeusz Koniewie-.1, 
drugą Sorasiburger, trzecią Ar?cadzlńsKi, czwartą^ 
Klz: nowski. W  biegu akademickim pierwszą na. 
grode osiągnął Merda, dalsze zaś Bizoń, Pawlica 
i Swierz. W  biegu pań pierwsza n„groda przy ; 
padła w udziale pani Zemoatcwoj, drugs. Lclenl^ 
Niekwasowej. W biegu oodbalaństim wzięli nrn 
grody: Glac czar, Byrcz-Gąsienica, Pawłou “ki i Jan. 
Krzpoowski, a w biegu g ł ó w n y m  iŚwitalski. 
(pierwszą), Zdyb drugą. O nagrodę trzecią nastąp  ̂
bieg rozstrzygający między Rappayortem a Bizo­
niem. •

W  biegu pań uczestniczyłE także pani Piźniowaj 
lecz upaała i złamała rękę powyżej łokc!a,

Chrianów, 3 luteg*. — (Smiartemy wypadek.) 
W  ubiegłą środę wieczorem około godz. 7 wie-i 

tzór spłoszyły się tu na ulicy stojące konie, za­
przężone do sań jednego z okolicznych obywateli 
ziemskich i ’ lecąc w S zaifljn  pędzle-’ ońaliiy ca 
ziamię przechodzącego właśnie ulicą mieszczanira 
p. J. B ilińskiego, który wakutek odniesionych cię* 
żkick ran od kopyt końskich, przeniesiony do do­
mu, w kilka godziL po wypadku zakończył życie ■ 

Biała, 7 lutego. S p i s  l u d n o ś c i  w L i p n i -  
ku pod B.ałąwypedł pomyślnie. Ostttnie trzy spi­
sy dały następujące wyniais W  roku 1890 ludności 
7.172, Polaków 3.010 (4 1 9  proc.), w roku 1900 
Itodnoścl 8.417, Polaków 2.75i (32*6 proc.), w ro­
ku 1910 ludności 10.8i2, Polaków 5.898 (h4-b 
proc).' Liczba Niemców zmnie-iza się, r. 1890 
było' Ich 4.030 (67’Ł proc.), w roku 1900 -^«ll 
5.552 (67*2 proc.) osób, obecnie zaś msią tylko 
4.835 (to jest 44*7 proc.). Upadły dotyruczasow i 
pretonsyo niemietkib de wyiąc .nych, jednostronnych 
i;h rządów, bo Polacy nietyUo są w lipnikn, ale
tworzą więkazość.

Wynik ostatni świadczy nad;o, że poprzedni opli 
(z r 1900) był sfałszowany, ze zestawieni' 41 d 
pruc., S2'fc proc. 1 54 5 proc. Po'aków id“ ' W  
środkowy wy uik był lezultatem masowej kradzieży 
dusz polskich. Przj odta^im spisie wyszło na jaw, 
iż popizednio nie wpisywano niektórych domów, h 
ile tam mieszkali Polacy.

Pomyślny wynik jest owocem pracy polskioj u 
oete.tnicL latach. Powstaui tam bowiem Koło Tow. 
Szkoły ludowej r  Lipnłku 1 Leszczynach, powstały 
szkoła T. S. L. w leszczynach, hasa Kaiffeiuena,, 
oraz szkoła indów?*- publiczna w Lipniku,

Młode są to instytneye, a jednak po rezulf-*- 
widać że obowiązków swoich nie zaniedbają.

Tarnaw 5 lutego. (Wieczorki i koncerty. —  bporf 
saneczkowy. —  Nieszczęśliwy wypadek).

Dawno oczekiwana woaa piynir ^rugami w wo­
dociągach; światło eleKtryezne od nku dni za. 
jasnemi smugami pryncypalne i boezre ulice, zwa* 
biając setki ciekawych; kronika karnawale' a ubo 
ż.uctira, bez większych zabaw, każe zadowalniać się 
okruszynami wesołości, bo uparci danBerzy i dat- 
serki trajkują —  jednam s»owem gdyby ai a, peL 
na awanturniczych niespodzianek nie wpra nuli 
Tarnowian w stan lebrycznego irżenia, nie byłoby 
w całym Tarnowie rozmaitości 

! Codzienną szarzyznę życia urozmaicają liczni, 
wieczorki prywatnych towarzystw. Prócz uroczyste­
go wieczorku styczniowego, urządza ego starai an. 
Czytelni T. S. L. im. Kilińskiego, kóllo dramaty­
czne „Sokoła" ooegi do s wiekim nakłrdem wty- 
otycznej pracy sztukę “turelego Urbańsk.-jgo .a 
tytułem „Pod kolumną Zygmunta", wyreżyserowaną 
Drze? prof. Majchra 1 przygotowaną bardzo r iran 
me. Z artystów-amatorów nałoży wjrszczególnić pp 
Kwoczyńską, Luoertowiuza, Kopittzówuę, O iręgę, 
Pinkasa, Spólnika, Knessównę, Galasównę, Gastównę^.
Świdra i innych . “

Bardzo symuatyczno wrażenie wywar wleezoi . 
urządzony staraniem „Jntrzni" ku czci faryi^ Ko( 
nopnlckiej. Nr proer-tm złożyły Bię: przem wionie 
prof. Skoczylaea, deKiamaeye wykonane przez dzia­
twę, gra ucznia R-, śpiewy i obrazy świetlne, obja( 
śnione dziatwie przez p. Iziaeiową. ■
• Staraniem biura koncertowego Turka odbędzie 

się 11 b. m. w cali kasrnow 3J wieczór pieśni 
i piosenen szwedzkiego śpiew; a-lnl irty Sven* 
Scbolandra, jednego z najulubieńszych pieśniarzy- 
.rtystów w Europie. . ,

Widownią sportu saneczkowego jest od diu; sied

są przygotowane według najnowszych wym j 
g£ ń nauki Prof. Dra Unna i 1 d.) o h} giemg 

i pielęgnowaniu skóry.
Wystarać sią itaśl idcwoictw! - ' Cena p-’ozawŝ  o4 53 ą
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jechali tam j, go znajomi, narzekał, ż- jest „spłu­
kany* 1 prosił o pożyczkę.

Znajomi jego zajęli się nitu szczerze, zapłacili 
za n, jo rachunki- w hotelu, wykupili futro (zasta- 
w ne za 50 fr.), kupili mu bilet do Wiednia i 
azali wracać do Lwowa i na ,,od.'óż z Wiednia 
o Lwowa dali mu 150 koron Chołoniewski nie 

usłuchał jednak dobrej rady 1 kn wielkiemu zdu­
mieniu znajomych pojawił , ię za kilka dni znow o 
w Monaco. Gdy tylko jednak zobaczył znajomych 
znikł z ich oczu. Znajomi ci dowiedzieli się później, 
że grywał w rulete w pukątnej szulerni, gdzie 
zwykle grywają rozmaite indywidua, których już 
nawet do kasyna nie wpuszczają.

Po Chołoniewskim objął urzędowanie desygno­
wany na to stanowisko jnż dawniej siarosta stryjBk , 
p. Szydłowski, który dowiedział się o zagadkowym 
wyjeździe Ch., a nie zastawszy kluczów od kasy, 
zawiadomił o tem namiestnictwo. Zdefraudowanej 
sumy dotychczas jeszcze nie ustalono. Niewiadomo 
również, co się z Chołoniewskim stało, przypuszczają, 
że wyjechał on ćo Ameryki szukać tam szczęścia. 
Włi da biegle językiem francuskim oraz angielskim.

Wiec urzędników podatkowych. Ze Lwowa te­
lefonują: Wczoraj w południe odbył się wiec urzęd- 
ulków podatkowych, na którym, po obszernej dys- 
knsyi, uchwalono domagać się przyznania urzędni­
kom podatkowym, censusn szkół średnich z świa­
dectwem dojrzałości, poleDszenia stosunków awan­
sowych i jak najrychlejszego wprowadzenia awansu 
czasowego z uwzględniam ogólnej liczby lat służby, 

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
We wtorek: „Dziecko księcia1*.
W e środę: „Dzieoko księria“ .
We czwarte*: .Dr-ecko hsi.oia*.
W  piątek: „Ryszard l i t ' . ’ - ’

2 6  lu tego .'- 

Bioaopole w AosfryL
Wiedeń. Dzienniki poniedziałkowe wyrażają 

przekonanie, że d e l e g a c j e  u c n w a l ą  bez 
wątpienia kredyty wojskowe, n i e  c z y n i ą c  
w n i c h  ż a d n y c h  s k r e ś l e ń .  Co się tyczy 
p o k r y c i a  t y c h  w y d a t k ó w  i przyszłego 
plant finansowego to „Sonntag u. Montagstzt,g.“ 
donosi:

W obec trudności, na jakie natrafi wprowa­
dzenie nowych podatków, rząd zwrócił większą 
uwagę na m o n o p o l e .  Projekt zaprowadzenia 
m o n o p o l u  z a p a ł k o w e g o  jest już wypra­
cowany i m o n o p o l  t e n  b ę d z i e  p r a w d o ­
p o d o b n i e  z a p r t  ws  d z e n y .

Rząd rozważa też projekt zaprowadzenia m o- 
n o p o 1 u s p i r y t u s o w e g o  w A n s t r y i i  
n a  W ę g r z e c h .  Monopol ten przyniósłby pań­
stwu 150 milionów kortm rocznego dochodu.

P o g i Z e b  S i n p e f a ,
Berlin. W czoraj odbył się przy ogromnym 

udziale ludności D O g r z e D  pos. S i n g e r a  na 
cmentarz w Friedrichsfelde. O godz. 12 w poł. 
ruszył z redakcji „Vorwarts“ kondukt; o 5 po 
poł. przybył ne cmentarz. Liczbę uczestników 
oceniają na 100.000, Na cmentarzu wygłoszono 
szereg mów. Między deputacyami znaidowaia 
się ausiryaoka, złożona z posłów: Pernerstor- 
fera, Skareta i innych.

Zafcan zebrań wkoskkej Irredesiy.
Ber'ln Do „Magdebnrger Ztg .“ telegrafują 

z Rzymu: Rząd włoski rozesłał do wszystkich 
prefektów rozporządzenie, ażeby stanowczo za­
braniali zwoływan:a i odbywanJa antiaustrya- 
ckich zgromadzeń i manifestacji włoskiej irre- 
denty.

Cholera w PrusiicŁ.
Berlin. Z  D u i s b u r g a  donoszą: Stwierdzo­

no tu t r z y  w y p a d k i  c n o l e r y ,  co wywo­
łuje ff ie k ie  zaniepokojenie.

Dtama,
Petersburg. Jak Pet. Agencya Te), donosi 

z K w a n g - C z e u g - C z u  umiera, tam dziennie 
100 osob ua dżumę.

Petersburg. Do „Nowoje grem ia" donoszą 
z C Ł a r b i n a: Palenie zwłok na przedmieściu 
Fudżadżan nie usuwa niebezpieczeństwa dalsze­
go szerzenia się d ż u m y .  Z braku bowiem od­
powiednich przyrządów, zwłoki opalają się tyl­
ko na zewnątrz, a w n ę t r z n o ś c i  p o z o s t a ­
j ą  i g n i j ą  d a l e j .  Dotychczas takich zwłok 
nadpalonych wala się po polach 15.000.

P o  z a r ?  H u i i g c iu
Uniw ersytet* Jasiem.

R .  G ; ł b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f  o r y  
K p a K ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
aie i pianole za gotówkę Iud n a  spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie poohoezs. od

Dział ekonoi liczny.
* Wytwórczość węgla kamiennego w Gall- 

cyl W roku 1910. Jak świadczy statystyka, wy­
produkowały galicyjskie przedsiębiorstwa kopalniane 
następującą ilość węgla kamiennego w roku 1910: 
Jaworznickie gwarectwo węglowe w Jaworzole 
6,662.649 cent. metr., galicyjskie akcyjne zakłady 
górnicze w Sierszy —  Kopalnia Artur: 8,726.265 
cent. metr., kopalnia Krystyna: 615.630 cent. m., 
Tow. akcyjne górnicze i przemysłowe w Borach 
Ł,433 356'20 cent, metr., Bławiczka i Spółka w 
Tenczynku 239.50 cent. metr., Kulka i Ponizil w 
Tenczynku 70.377 cent. met., Gwarectwo węglowe 
„Brzeszcze* w Brzeszczach. 951.529 cent. metr., 
„Compagniu galicienne de mints* ; w Libiążu 
175.894’72 cent. metr. Wyprodukowano w Gali- 
cyi w roku 1910 rnżem 13,576.130' 92 centnarów 
metrycznych/

*  Niewypłacalność. Galicyjski Związek wie­
rzy cie li we Lwowie (ul. Wałowa 1. 11) ogłasza 
upadłość firm: 1) Salomon Gold-cheider w Wyżnicy 
na Bukowinie; 2) Wojciech Miodoński, garbarz w 
Żywcu; 3) H-dena Laufer, kupcowa we Lwowie; 
niewypłacalność firmy Rathsprecher & Bochniami 
w Nadwórnie.

Z miejskiej centralne] tarąow cy >ia bydło w Kral awli 
Kraków, 3 lutego, f-a da,, ńejszy targ Spędzono bydła 
rogatego 421, cieląt 270, ?wteo i kóz O, nieiogac'zny 
333i razem 1029 zw;eiząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: brliajn od 68*— do 9b-— , woły 
70*— -o  9J*—, krowy od 66'—  83'— , jałownik od
80-— do 87*—, cielęta o d  do — —, nieiogaciznę
toczną od 110*— ao 110"—; bitej wagi: nierogacizną od 
laO'— do 148"—. Z zakupionycli na oko płacono zł 
sztukę: huht-je od 120"- do 400-—, woły z pas\» od 
zOU'— do 3óo-—, arowy od 143*— do 3u0*—, jałówki od 
«6-— do 300’—, cielęta od 26*— do 78’—, owce i kozy 
od — do — .

Ze sp, dzonych na ta-g zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsuinoyę bać! sztuk, na konsumoyę innyoh , ain 
traju 97, na ekspor. : _ granicę kraju o "di? rogawfago 
14, na eksport za pranie? kraju nierogacizny —.

Ceny powy.łBze obliczono bez opłaty akcyzowej

F 3  E a & k r J ę c f u  m a c r u .

Otwarty w Kraitowie ulica łirouzita I. 14, Ił. p.

Zakład dentystyczny
LEOPOLDA GOLDBERSERA

długoletniego asystenta Dra Svropa.

Godz. przyj. 9— 12, 3— 6.
737 8 8

zaręczeni
Czernlowce. Kraków,

S r c a l k a  l w o w s k a .

już do prania liehzny eks'xa.ktu mydlanego rSaponu“ z marki, 
/  „koszulką"? — Gdy Pani przy najbliższem praniu zrobi próbę, .

zachwycona będ-ie bielizną białą jak śnieg. —  Paczki po 20
i 4C hal. wszędzie do nabycia

Wyrób shen. ftbryU „Erg»«U“ Czulawa l^onUigi w SUregardzlt (Ki. rozuiitla}.

w  g łów n ym  składzie



4 Nr 58, t* O W & b  & Sr O ń  M A Poniedziałek 6 Lutego 1911

?  inteligentea, ^  śrcd .’ m,:arząncz^m z chit-bnem!̂
ceniami, gospodarna, oszczędna, i.rająca się dj- 
bize na gospodarstwie, kuchni, kiawieczyżnie, 
poszukcijS zajęcia na skromnych warunkach. 
'Zgłoszenia do Bazaru, ul. św. Anny 5. 1328

32 tan  i l i i  lilaja
rasy fryzyjskiej, ma do sprzedania Pa 
weł Knbeczko, dzierżawca dóbr, Wieprz, 
poczta Andrychów. 1339 i o

1 kg. K 1'60. W ysyłka przez cały rok. 
Adres: j a  i* K w ia tk o w s k i, piekarnia, 
K r a k ó w , Mały Rynek. 1354 l  10

Pako; meblowany L £ T Ś
jęcia na czas krótszy i dłuższy. LUlica 
Krupnicza 10, II p. 1355 i  5

Dd wynajęcia
pokój frontowy o 2 oknach na J piętrze; może 
i>yć biuro; telefon i ścianna do odstąpienia. 
Wiadomość: Kraków, ni. św. Jana 14. 1111 3

Hotel pod Różą
lokal restauracyjny, częścią na sklepy, 
reszta na restauracyę, od 1 kwietnia 
do wynajęcia. 1347 1 10

BALOM SZTUKI
w  salach magazynu fortepianów firmy:

B u  G p b r y e ł s k a
S y n e k  g łc w n y  3 5  (K r z y s z lo lo r y ) .

Wystawa najnowszych dzieł

ten L M i i i

'fc ę u n r i/n  F O S Z S flfe lT .IO  g l f i  3 0 6 ta ? .k S I  Ootfłhaotllowyikont.iiinro pofafaistw*AdamaPiiińsłtioyo
l \ n y g f j |  ^ w Krakowie, ul. Szewska 11, wejście od ul. Jagiellońskiej. Telofon Nr 1004.

^  7, kapitałem 1 5 — 20.000 koror. do pewnego, bardzo dobrze prosperującego przed- poieoa wioIki wyb6r icam 6nic. paroe> budowlanych, tak w śródmieściu jakoteż w Wielkim
Krakowie, oraz majątki ziemskie, realności, wille i t. p. bardzo korzystnie do sprzedania. — 
Kilka kamienic i parcel budowlanych w dzielnicy IV-tej okazyjnie do nabycia. 799 10 10uzdolniona, potrzebna zaraz 

do cukierni Adama Fianeckla- 
kjo w Eralsowle, ul. Długa 12

891 3 0

z kapitałem 15— 20.000 koror. do pewnego, bardzo dobrze prosperującego przed­
siębiorstwa przemysłowego. Przystępujący spólnik może objąć posaaę stałą 

w celu prowadzenia ksiąg i kasy.
Zgłoszenia: „ P r z e m y ś l  10^“  o k a z ie ,ie ło w i k w itu  in s e ra to w e  sjo

K r 2 8 5  poste restante K -a M w . i28:;*3 3

P IS T O L E T I6 I WIg] ta
■ Nlal tsii

N ow ość!

nabity specyalnym korkiem, wydaje bar­
dzo silny hak 

Doskonała zabawka do odstraszania W y­
łączna sprzedaż 1349 1 3

REIfó i SKa , Kraków, Rynek gł. 37.
Zaraz u m i e ś c i m y :

leśników, pomocników gospodarczych, 
ogrodniczych, gospodynie i wszelkiej ka- 
tegoryi ofieyaustow, oraz smżbę w lcraju 
i zagranicą. Agencya Helios, Sniatyn.

1343

P .llfp fD llia  Prz/ sto]ba, z praktyką w 
M U f u l u n u  cukierni, znająca lęzyic 
niemiecki, szuka miejsca. M, Z. poste 
restante Kra* 'w  1346

. .  i o t  n u . .
metodą Berlitza udziela tanio R. S.-G 
Ul. Stasiowskiego 14, parter na prawo.

910 10 10

Pastele i gratika.

kwiaty —  pejzaże, rybacy i architektura 
ło m  z Jaiemcza- u  o

Salon otwarty od godziny 9 — 7 wieczór. 
W stęp  b e z p ła tn y .

Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

fWnrta «/rlnwa Przrimie zaraz Kiei-m iU U d Wl l U n d  sce kasyerki lub do 
wyręczenia pani domu na pi owincyi. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Topolowa 29, 
J. Wagan. 1345 1 2

D z i e c i

Z matematyk.
fizyki i hist. nat, przygotowuje do matury, oraz 
udziela k.ortpetycyi uczniom gimn., za wyna- 
grouzeniem v stosunku 1'20 k>r. za godz., słucn. 
IV r. liloz. Zgłoszenia: Bolechowski. uniwers. 

953 5 5

Czerwone
5 kg. czerwonych pomarańcz . . 8'40 kor. 

300 szt. czc-rw. pom. koleją . . . .  14'— kor. 
5 kg. k a r cz o ch ó w .............................5'— kor.
5 kg. nowych ziemniaków . . . .  2'60 kor.
6 kg sa ła ty ......................................... 3'tiO kor.

opłatnie za zaliczka G iovanni S p a cg h e ro , 
T riest. ■ i len 3 3

Inteligentnego wdowca lub osobę potrzebującą 
opieki, przyjmie do siebie, zapewniając hygie- 
mozne i staranne utrzymanie, za stosownem 
wynagrodzeniem miesięoznem, wdowa po wyż­
szym urzędniku, które już swojo dzieci wycho­
wała. Zgłoszenia pod J. VJ, postu rest. K ra k ów , 
za okaz. kwitu inseratow. 1351 1 6

Wiktor Barabasz
SKtadfortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Poleca instrumentu doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera.
W ielki wybór w instrumentach 
264 przegranych. 18 o

Właścicielka willi w Zakopanem po­
szukuje

w s p ó l n i c z k i
i  kapitałem 6000 K do prowadzenia 
pensyonatu. Zgłoszenia: ,,Właścicie!ka“ 
poste restante Zakcpanc. 1357 1 3

I  M O H R
kosBmtz)

poszukuje młodego człowieka z działu 
bławatnego, któryby się uadawał także 
do podróży, i który ewentualnie już po­
dróżował. Oferty wprost. Dyskrecya za­
pewniona. 1348 1 2

Adwokat Dr Goidfluss
w Dębicy

poszukuje od 1 marca b. r. rutynowa­
nego k o c c y y i e i a t a .  1360 1 6

W olna posada
:my biurowej, z dłuższą praktyką, do pol- 
niemieckiej korespondencji ze stenogra- 

sada do objęcia natyc-tóias* lub td. 1 
Izrael, mają pierw. Zgłoszenia pod R, 

poste rest. Kraków, za okazan. kwitu
1352 1 3

1)

m ie sz k a  u l. E is k a g ia  3 . 1344 1 3

M f
już nie zmmmam myuła, odkąd używam 
.lergmana mydła liliowego z konikiem
(znak kenik) % fabryki Bergmanna i Sp. 
w Djeczynio n. Ł., gdyż to mydło jest 
jedjnie najskuteczniej zem ze wszystkich 
nyueł leczniczych przeciw piegom, jakoteż 
do pielęgnowania pięknej, miękkiej i de­
likatnej cery. Kawałek 80 halerzy — clo 
naoycie we wszyskich aptekach, diogue- 
ryach, składach perfum i t. d. 37 40 60

J ę iy L I:

A n g i e l n l ń

F r a n c u s k i

N i e m t e c f e f t  i  t .  t i .

Początki, Konwersacja, Gramaty­
ka, korespondencja, Literatura. 
Lekcye osobne i zbiorowo mogą 

hyc rozpoczęte każdego czasu 
Dypiomowaninauczyciele odnośnej 
328 narodowości. 23 O

E © F i i 4 z £ o & # s I
ui. św Jana 3.

Woda liliewa - Slytiło liliowe
3 —  kor. 160 kor.

Puder liliowy Krem liliowy
ó'—  kor. 3 '—  kor.

Preparaty te są znakonti e i wypróbowanej dobroci, powsze­
chnie używane do pielęgnowania twarzy, są one zdumiewające 
w swych skutkach, wybielają i odświeżają ce.rę do idealnej 
doskonałości. Plamy żółte, opalenie, piegi i wszelkie nieprzy­
jemne objawy na skórze u s t ę p u j ą  b e z p o w r o t n i e ,  poleca

IA N  S H N A T O W I C Z
w skiepach własnych: 1143 i  o

Lwów, Rykstuska I. 25, Hetmańska I. 6 . .................Kraków,
Sukiennice I. 2 0 . .................* Przemyśl, Mickiewicza I. 11.

Najlepsza I najtańsza sposobność de. zakupua książek tylko w nowe
1 zesnej księgarni i antykwar.

S. TafSeta w K rakowie, ul. Wiślna 1. fc.
Korzon. Wewnętrzne dzieje Polski. 0 t. duże ilustr. i map zam. 30 kor. tylko 9  k o r .  
Burckhardt. Kultura odrodzenia we Włoszech. 2 temy zan. 12 ko tylkd ®  k o r .  .
Karpińs tiegc pisma wstęp Chmielowskiego zam. 5 kor tylko t.tt k o r .
Piekosiński i Szujski. Stary Kraków, zam. 4 kor. tylko 1 * 3 0  k o r .
Żeleznow. Ekonomia snołeczna w opr. zam. 10 kor. tylko 4  k o r .
Kobieta, współczesna książka zbiorowa zam. 7 kor. tylko 1 k o r .
Chociszewski. Księga syoilińska o przyszłości w c,L,r. zam. 3 kor. .ylko 1 k o r .
Fredro Al. Komedye, wyd. zupełne 3 tomy zam. 10 kor tylko 4  k .  r .
Bronikowskiego przekł. Lessinga Laokoor zam. 2 kor. tylko —"(ftt k o r .
Bolsche. Natura i sztuka zamiast 1 kor. tylko — * 4 0  k o r .
Savoia di Amedeo. Podróż na Oceanio lodowatym, ilustr. zam. 12 kor. tylko 3  k o r .
Szekspira. Wybór dzieł 8 wyd. Biegeleisena w opr. o.yg. zam. 20 kor. tyllcc 9  k o r .
Wróblewski K. Zasady piękna w sztuce, ilustr. zam. 5 kor. tylko 2*5W k o r .
Rewelacye o carach Mikołaj U. zam. — 8o kor. tylko — *30  k o r .
Kraushar A. Oibracut Laski 2 t zam. 8 kor. tylko Ł k o r .
Gadona Lub. Emigracja polska ilustr. 3 tomy zam 15 kor. tylko 7 k o r  
Kraszewskiego. Polska w czasie trzech rozbiorów, 3 tomy 292 ilustr. zam. lBjcor. tyko 9  k o r .
Dallemagne Dr. Jotejko. Człowiek zwyrodniały (str. 742) zam. 8-kof. tylko 3  k o r .
Sze.ągowski Śląsk i Polska, Lwów 1904, zam. 3 kor. tylno 1*514 k o r .

— W ilka o Bałtyk, zam. 3 kor. tylke 1*54* k o r .
Gruszecki Ar. 1 .'ulej arze, Kraków 1909. zan 4 ko tylko 1*40 k o r .

— Światioduwcy zam. 3 kor. tylko V 2 0  k o r .
— Bojownicy, zam. 3 kor. tylko k*30 jp o 'r .

Gąsiorowski, Kajetan Stuart, zam. 5 kor. tylko V 5 ®  k o r .
Cezary Jellenty. Linie Kuffera, powieść,' zam. 3 kor. tylko 1 * 3 0  k o r .
Nowaczyńskiego Figliki Sowizdrzalskie, zam. 3 kor. tylko 1*20 k o r .

Meble kuchenne
przedpokm owe, paki na w ęgle paten­
tow e, zm yw alnie najnowszego stylu* 

poleca

E .  P l e s s n e r ,  K r a k ó w

82Q Szew ska 21, I. piętro.  ̂ 43

p o w o z y
landa, sanie, omnibusy, wózki resorowe, 
do sprzedania w pracowali powozów 
LStan. S a d o w ń is k ie g o  w  P o d g ó r z u ,
Kalwaryjska 74--T6. 1023 9 10

R Y D Z E
marynowane za 0 kor., kompot bruśnieowy za 
7 kor., kompot borówkowy za 7 kor., sok ma 
linowy za 1 kor., marmoladę poziomkową za 
7 kor , marmoladę malinową za 7 kor., wysyła 
w 5 kg. blaszankach franco do każdej stncyi 
pocztowej. Za pobraniem Józef Konstanty Bar­
tuś. Szepesófalu (Węgry). Paczka na próbę 
zawierająca t kg. bruśnic, 1 kg. borówek, 1 kg- 
marmolady, 1 kg. rydzów. 1 Lg. soku malinowego, 
za 9 koron franco. 864 15 20

CrkLn W. Młoda Ukraina, zam. 5 kor. tyjKO 1 * 5 0  l€v»k'.
Zcpoiska. Utwory dramatyczne 4 tomy. Warszawa 1910 zam 8 kor. tylko 4*a t» K O I’, 
lokay W. Czarne dyamenty 3 tomy, zam. 5 koi tylke 1, KOP.
Abgar Sołtan. Widziane i odczuto, zam. 5 kor. tylko 2 ko .
Krafft Ebing. Zboczenie umysłowe, zam. 2'60 kor. tylko 1*®:® kor.
Niemojewskiego. Ludzie rewouic.yi. zam. 2 kor. tylko — *PO lią l.

eran Ż; wot Jrzn s , wyd. i komentarzami zam. 6 kor. tylko 2 * 5 0  koi*.
Hoensbroech Hr. Papi«s; '0  i jego działalność zam, 3 kor tynTc 1 * 5 0  k o r .
Schniir Peplowski. Z przeszłości Galicy i. wyd. n . zam 6 kor. tylko 3 hor.
Jeskt Choiński. Neofici Polscy materyał, hist., zam. 5 kor. tylko 4*2*1.
Kozłowski, Jak czytać utwory piękna. Warszawa 1909 zam. 4'70 kor. tyl o ?  lcor>
Józef Flawiusi. Dzieje wojny żydowsaiej, przeciw Bzym zam. 12 kor. tylko 5  k or. 
Calderona. Dramata, przekł Porebowicza, zam. h kor. tylko 2  kor.

‘ ...................* ’ ’ ' 200 drzeworvtóvy i kolor, w opr.

r

Veni(lota L. Jezus Chrystus, przekład X. KowodworsMego, 
w półskórek zam. 30 kor. tylko 14 k o r . 

Orgelbranda. Encyklopedya, pow ilustr. 16 tomów w opr 
tylko 12fl kos*.

orvg. jak nowa zam, 208 
1257 2 3

kor.

t a i
f a b r y c z n e

budu}e 
Inz. Roman Z. CiŁSidski

• Kraków —  Garncarska 14. 

196 6 o Telefon 1079.

jak również wszelkie inne pod­
kłady pod włosy Od i  Brorcuy 

począwszy — poleca

LRfirzEBiousItl
K r a k ó w  F l o r y a ó s i s a  A 2 .

136 11 l i

a s  i m
dusz..ość wskutek kataru

znika natychmiast 
prz&. proszek i papierosy 

Dra Clerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.- Dr Clery, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. 168 16 36

S a d a  N a d z o r c z a  S t o w  z ą r e j ę s t r .  z  o g r .  p o r .

w Zakopanem
zaprasza P. T. .Członków na

fhlmE y rG in a fe ii ie  *

które odbędzie się w niedzielę d n ia  19 Suśe§3 iS*.l r . 0 godzinie ?> po po­
łudniu w budynku głów c. k. Szkoły zawodowej w ćakonanem

P o r z ą d e k
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zzroma. zen.a;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 1 czerwca do 

31 grudnia 1910; r .
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia z wnioskiem co do 

udzielenia absolutoryum:
4. Rozdział zysków z r. 1910 jia  podstawie wniosku Rady nadzorczej;
5. W ybór 2 członków Rady nadzorczej na 3 lata w miejsce wylosowanych; 
G. W ybór 3 członków kom isji rewizyjnej na r. 1911;
7. Wnioski Rady nadzorczej i Dyrekcyi w sprawie zmiany §§ 11 ,12  i 31 statutu;
8. Wnioski członków w myśl § 33 statutu.

Zakopane, dnia 30 stycznia 1911. 1363
Sekretarz: D r Zdzisław Czaplicki. Sekretarz: ,tan  Skotnicki.

jak łamanie w rękach lub w nogach, ból w krzyżach, ból zębów lub głowy 
usuwa przez pierwszorzędne powagi lekarskie polecane prawnie ochronione

nacieranie pod nazwą 188 19 30

I c M i g f t l H & S B Ć O l .
I c h t i o m e n t o l  jest wtedy prawdziwy, jeśli prawnie 
chruiiione opakowanie jest zaopatrzone plombą. ; : ;

iv Krakowie Ichtiouentol wszędzie do nabycia.
Jośli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z Labor&toryum chemicznego 

Aptekarza Szymona Edelmana w Samborze I. 6.

Poczt? wysyła sig opłatnie (franco) 5 fhszek za 6 koron, albo 10 flaszek franco za 10 koron

KoresoondRnt buchalter
samodzielny óilansista i rutynowany urzędnik 
biurowy, władający doskonale języKiem n ie - 
HŁŚOCkim, piszący na maszynk, poszukuje po­
sady. Zgłoszenia pod M. K. M. 309. poste re­
stante KrastÓW. 1286 3 3

lat 18, z dobremi świade- 
“ ’ ! ctwami sklepowcmi, poszu­

kuje posady jako ekspedyentka outderni, mle­
czami na prowiucyę i t. p. od 15 lutego b. r. 
Stefania Kasiarska, Czarna wieś 51. 1285 2 2

M M  * s s £ c z e % y
prawdziwa czysta patoka z własnej pasieki, 
wysyłam za pobraniem pocztowem w 5-kilogra- 
mowych blaszankach: pierwsza sorta 6 60 kor , 
druga sorta 6 -20 kor. Miód mój czysx j i pra­
wdziwy pszczelny, bez jakichkolwiek domieszek. 
Adres zamówi su.: P. Stelmach Sosnów, o. p. Sie 
mikowce, Galicya. I29i 2 10

P o s z B i k u f e
jakiegokolwiek odpowiedniego zastęp­
stwa. Mogę złożyć kaucyę. Zgłoszenia 
pod „Zastępstwo11 poste rest. Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. 1259 3 3

. Ą t a a l w e r t
c. k stminaryum nauczycielskiego, pizjgOio- 
wuje do szkół ludowych i wj działowych, oraz 
seminarynm nauczycielskiego. „NaUCŻytiiel'' 
poste restante K ra k ów . 1284 3 5

U lU n b ^ lćin  zaraz pokój kav/a- 
nj f l l uyDul u lerski frontowy, par­

ter, z osobnem wejściom, przy u!icj 
Helclów 13. 1330 2 3

loteliplna osoba
posady przy gospodarstwie. Kirrimią 
się też może zająć. „Prawda11 poste re­
stante Kraków. Stu 2 2

U c z c i
potrzebny do cukierni Józefa 

ul. Bracka. 13 38 2 a

3&!ad9 M r t f n g
z 3 dań, od 90 halerzy, iduga 21, II piętro. 

1329 2 15

Zdolny Korepetytor p ó"*
c.yę. Zgłoszenia: J. R. legit. Nr 325 
poste restante Kraków. 1335 2 5

wiUil
udzieltulekcyj: początków, konwersacyi 
i literatury. —  Na życzenie „M e to d ą  

.t‘  r . i f s a " .
Zgłoszenia między 1 a 3 po połud.

ulica K ilhlskiego I. 1>U,
I p., na prawo. 1003 5 1 '

| nson
miłej pjwierzchowności poszukuje do handiu, 
działu galanteryjnego, znającej się na buchal- 
teryi pojedynczej, i dobrze znającej się na nkps- 
pedycyi pocztowej. Wymagany język polski, 
niemiecki w piśmie i słowie. Zgłoszenia wła­
snoręczne z fotografią pod M W P. poste re­
stante K rollów . 1276 3 6

Pokój frontom?
przedpokój z wygódką i kuchnia, na 
parterze, od 1 marca do wynajęcia. — 
Łobzowska 6. . 1301 3 3 •

Pi) 5ptZCU.
Szafy różne, łóżka, stoły, slułki. trymutki, gai 
nitur mebli, otomany, dywany, portyery, matę 
race, kreuens kuchenny, samowar rosyjski, te­
leskop, skrzypce stare, maszyna krawiecka, ma­
nekin i inne rzeczy najtamej sprzedaje kato­
licki handel, Kraków, ul św Jana 1. 14, sklep. 

1231 5 10

Kupuje f sprzedaje
meble różne, bróń, maszyny do szycia. Kato­
licki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, ul. św. Jana 14, sklep. 1049 10 10

Guwernantka
biegła w języku niemieckim, po.skim i 
francuskim, potrzebna do jednego dzie 
cka Zgłoszenia: -Takób Better, Biała, 
ulica Główna. 1298 2 3

z ukończoną VI klasą gimn., z bardzo porządne­
go domu, poszukuje miejsca jako piaktykant 
w atUen na prowincji lub w mieście. Zgłosze­
nia A. B. poste rest. Ż m ig ró d . 1124 6 6

mu &
potrzebuje na sezon letni 1911 o r k ie  
Eśry pod tlyrekcyą zdolnego i znanego 
dyrygenta. Reflektanci zechcą się zgło­
sić do 15 lu J ogo  b . r ., poczem pi ze­
śle się im szczegółowe warunki 4 żą­
daniem nadesłania ofert. -- 1313 2 3

W iększy browar w Galicyi poszukuje

zdolnego do akwizycyi, oraz objazdu 
odbiorców, znającego stosunki 1 zaclio- 
diuej Galicyi, oraz p o m o c n ik a  k a a -  
coS a ry p seg o .

Zgłoszenia tylko listowne z podaniem 
wysokości żądanego wynagrodzenia, o- 
raz odpisami świadectw przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy11 pod Q, T . 
^.308. 1306 2 2

L^kcyj
ikademik z chlubnemiposzukuje akademik z -shlubnemi poleceniami 

i celującemi świadectwami z gimnazynm. Adres: 
J. i ,  Uniwersytet Jag., w filozof 1322 2 2

H iar_aanr , i Reim ira 
C U K s E f t  V. A J i I L I N « W l
preewyborna przyprawa, lepsza i dogo- 

aniejsza od wanilii.
M rŁ paczka przedniej jakości . 12 h 

. „ „ nadzw. mocna . . . &4 h

Dra Zuckera preszek do pieczywa
znakomity niezawodny przetwór 

mała paczka . . . . 12 h
, Zgęazozona 1082 3 4

ttS fcR U -Y A . C Y T J B T .1 4 J W A
z. as Mas EiU 

o niedoścignionej dobroci 1 świeżośoi 
im kn. */, flaszki 1 K, 1j , flaszna 1*50 K.
Można dostań w każdym przedn. handlu.

E S S  r r - f  i - p - i - a T

Nikt nie będzie się obawiał łysiny, skoro 
stule będzie używał znakomitego i odży­
wczego proszku do pielęgnowania włosów

w pakietach po 25 hal. do nabycia w 
aptekach i drogueryach 373 15 3C ‘

PMżeńR!wo.:
Panna z wykształceniem Urszulanek, 
zamieszkała na prowincyi, posiadająca 
kilka tysięcy koi on posagu, pragnie po­
znać odpowiedniego mężczyznę w celu 
matrymonialnym. Rzecz traktowana na 
sery o, żariy wykluczone Zgłoszenia pod 
„Urazuianka11, poste restante Tarnów za 
okazaniem banknotu 5 złr. Nr 557917 

1311 1 6

L, 128/11. 1218 3 3

O g S o s a e m e . ”

Magistrat miasta Skawiny sprzeda 
w drodze licytacyjnej resztę drzewosta­
nu, znajdującego się na parcelach L  
2617, 2618/1, 2Ó23, 2615/1, 2619/2 w 
Skawinie.

Licytacya odbędzie się d n ia  16 lu ­
te g o  1911 r .  w biurze Magistratu o 
godzinie 11-tej przed południem. W a­
runki można przeglądać w biurze Se­
kretarza w godzj‘nach urzędowych.

Skawina, dnia 14 stycznia 1911.
Burmistrz 

J a n  K otu lsk i.

.  jwdphb mnm
w  S a d t m jfś la  P ie ik im

odbędzie się d n ia  14 lutepO  1921 r .
w budynku własnym o godzinie 2 po
południu z następującym

P o r z ą d k ie m  n z ie im y m :
1) Odczytanie ostatniego protokołu;
2) Sprawozdanie D.yrekc.yi z czynności 

i rachunków za rok 1910;
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i 

wniosek tejże o udzielenie Dyrekcyi 
absoliUoryum z czynności i rachun­
ków za rok 1910;

4) Rozdział zysku z roku 1910;
5) Wylosowanie 1/3 części Rady Nad­

zorczej i wybór w miejsce wyloso­
wanych ;

6) Zatwierdzenie wyboru Zastępcy D y­
rektora; *

7) W ybór Komisyi rewizyjnej;
8) Wnioski członków. 1362

Józef SpsrJIng
Krtków, Dunsjewskiego 7,

poleca:

Koanplćte:* r ^ ą d i e n f a  s y -
piulń, jadalń, gabinetów 

| męskipli.
: □ U D £

Wlslkl itrybós1 garniturów
klubowych.

□ a a
Styfowu urracizanla saloi

r̂ ów, d^Iscracyc.
□ □ □

Urządzenia will, zakładów 
| leczniczycn, hoteb, loka

lów i t. p 3 7 13 o

Projekty fachowych architek­
tów i art. malarzy polskich.

Z  D ru k am i L iterackiej w  Klrakow ie. u l. Jagiellońska 10 . Rządca drukarni L . K. Górski.


